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ZWŁOKI DYMITROWA W DRODZE DO OJCZYZNY
Uroczystości żałobne w Kijowie i w
Powitanie na granicy bułgarsko - rumuńskiej

KIJÓW (PAP). Pcciąg żałobny ze zwłokami Georgi Dymitrowa zdąża 
jący z Moskwy ilo Sofii zatrzymał się 5 bm. w Kijowie. Na dworcu 
udekorowanym spowitymi krepą sztandarami ZSRR i Bułarskiej Repu 
bliki Ludowej, zebrali się przedstawiciele organizacji partyjnych i spo 
łecznyoh, delegaci robotników fabryk kijowskich oraz przedstawiciele za 
kładów naukowych.

Pociąg wjechał przy dźwiękach 
marsza żałobnego. Z wagonów wy­
siedli członkowie delegacji rządowej 
ZSRR z marszałkiem Wcreszyłowem 
na czele, przedstawiciele Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i rządu buł­
garskiego oraz członkowie 
ludności pracującej Mcskwy 
gradu.

Na trumnie złożyli wieńce 
wiciele Rady Ministrów, Prezydium 
Rady Najwyższej. USRR, kijowskiego 
komitetu obwodowego partii komu­
nistycznej oraz studentów bułgar­
skich, studiujących w kijowskich za­
kładach naukowych.

Po złożeniu wieńców krótkie prze 
mówienie wygłosił 
KP(b) U Nazarenko, 
czył m. in.:

„Naród ukraiński
wa ludzkość na wieki zachowają 
w sercach świetlaną pamięć wier 
nego towarzysza broni wielkiego 
Stalina, ofiarnego bojownika o 
dzieło komunizmu tow. Georgi Dy 
mitrowa“. is
Sekretarz KC Bułgarskiej Partii 

Komunistycznej Czerwenkow wyraził 
w imieniu rządu bułgarskiego i Buł 
garskiej Partii Komunistycznej 
wdzięczność narodowi ukraińskiemu 
za braterskie uczucie okazane w 
związku z bolesną stratą jaką poniósł 
naród bułgarski.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
pociąg żałobny opuścił Kijów w dro

delegacji 
i Lenin

przedsta

sekretarz KC 
który oświad-

i cała postępo

dze do Sofii. Pociągiem tym odjecha 
ła do Bułgarii delegacja pracują­
cych Ukrainy, która weźmie udział 
w uroczystościach pogrzebowych.

W Bukareszcie
BUKARESZT (PAP). We wtorek o 

godz. 2.25 nad ranem pociąg ze zwło­
kami Georgi Dymitrowa przybył na 
stację Ungeny, w mołdawskiej SRR, 
na granicy radziecko-rumuńskiej.

O godz. 14 pociąg przybył na dwo­
rzec bukareszteński — Mogosoaia.

Premier rumuński Groza oraz wice­
premier Luca, sekretarz Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, złożyli kondolen- 
cje członkom rodziny Dymitrowa i 
przedstawicielom narodu bułgarskie­
go.

Premier Groza złożył ostatni hołd 
Dymitrowowi w imieniu rządu i na­
rodu Rumunii.

Anna Pauker, ______ __
skiej Partii Robotniczej, wicepremier 
i minister spraw zagranicznych, prze 
mawiała w imieniu KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej.

Zachowamy na zawsze w pamię­
ci — oświadczyła m. in. Pauker — 
wielką postać Dymitrowa, lojalne­
go towarzysza bojów Lenina i Sta­
lina, przyjaciela Zw. Radzieckiego 
i przyjaciela mas pracujących całe­
go' świata. Będaiemy kroczyli nadal 
niezachwianie drogą, którą wskazał

złożył ostatni hołd

sekretarz Rumuń-

W celu uczczenia wybitnych zasług i osiągnięć 

ustanowienie Państw. Nagród Naukowych 
Uchwała Komitetu Ministrów do Spraw Kultury

Komitet Ministrów do Spraw Kul­
tury ustanowił — w celu uczczenia 
wybitnych osiągnięć i zasług w dzie­
le rozwoju nauki polskiej — Państwo 
we Nagrody Naukowe pierwszego i 
drugiego stopnia.

Nagrody przyznawane będą bądź 
za całokształt pracy naukowej, bądź 
też za najwybitniejsze dzieło wyko­
nane (pracę opublikowaną) w cią­
gu trzech lat poprzedzających datę 
przyznania nagrody, w dziedzinie 
nauk technicznych, lekarskich, ma­
tematycznych, przyrodniczych, rol­
niczych, humanistycznych, prawno- 
ekonomicznych i społecznych. Na­
gradzane mogą być również prace 
wykonane zespołowo.
Komitet Ministrów do Spraw Kul­

tury ustali co roku ilość i wysokość 
nagród. Nagrody przyznawane będą 
przez Komisję Państwowych Nagród 
Naukowych, a zatwierdzane przez 
Komitet Ministrów do Spraw Kultu­
ry.

Komitet Ministrów do Spraw Kul­
tury, na wniosek min. Oświaty, po­
woła każdego roku trzy Komisje Pań­
stwowych Nagród Naukowych: dla 
nauk technicznych, dla nauk iekar-

misji van Zeelandn
BRUKSELA (PAP). — Przedwojen­

ny premier belgijski, senator kato­
licki Paul van Zeeland, zrezygnował 
z dalszych wysiłków w kierunku 
utworzenia nowego rządu

skich, matematycznych, pryrodni- 
czych i rolniczych oraz dla nauk hu­
manistycznych, prawno - ekonomicz­
nych i społeczych. Każda komisja 
składać się będzie z pięciu członków, 
w tej liczbie po jednym przedstawi­
cielu min. Oświaty i Rady Głównej 
do Spraw Nauki i Szkolnictwa Wyż 
szego. Przewodniczącym komisji bę­
dzie przedstawiciel min. Oświaty.

Nagrody będą wręczane co roku 
w dniu 22 linca. Po raz pierwszy 
nagrody będą przyznane w r. 1949.

Prenumerata mleało^ana sfl. 
120 — zamiejse. 135. Sgt»* 
nenia przyjmuje ACtotel- 
stracja: 22 Lipca 1S teŁ 
26-49. Ogłoszenia drobne
20 do 30 zł., wymió-.rorre w 
tekście od 50 — 16f> sł„ b* 
tekstem od 40 — IM, no- 

krokiffj od M ~ IM.

CENA 5 ZE-

Wrócili z pięknej wycieczki

nam Dymitrow, ręka w rękę ze Zw. 
Radzieckim i z narodem bułgar­
skim. Droga ta zapewni nam po­
kój i wolność.
Przewodniczący Prezydium Wiel­

kiego Zgromadzenia Narodowego Buł ....... _ . Nejczew 
Bułgar- 
i rządu

garskiej Republiki Ludowej 
podziękował w imieniu KC 
skiej Partii Komunistycznej 
bułgarskiego.

Po przemówieniach, na 
Georgii Dymitrowa złożono liczne 
wieńce.

O godz. 14.40 pociąg żałobny odje­
chał do stacji granicznej Giurgiu nad 
Dunajem.

Ha granicy biiśgarsko-rwmuMiej
SOFIA (PAP) — Miasto Ruszczuk 

nad Dunajem, na granicy bułgarsko- 
rumuńskiej, było w godzinach wie­
czornych widownią wstrząsającej ma 
nifestacji żałobnej. Z terytorium ru 
muńskiego przewieziono statkiem 
zwłoki Dymitrowa.

O godz. 18.50 statek wpłynął na. 
wody . bułgarskie Dunaju. Na brzegu 
oczekiwała delegacja rządowa oraz 
100 tys. tłumy.

Wśród głębokiej ciszy zwłoki Geor 
gi Dymitrowa przeniesiono do pocią 
gu.

Do Sofii pociąg żałobny przybył 
w środę po południu.

Bepssza kondolencyjna 
Prezydenta RP

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
przesłał do Róży Dymitrowej, wdo­
wy po Georgi Dymitrowie, depeszę 
następującej treści:

„Proszę o przyjęcie wyrazów głę 
bokiego, serdecznego współczucia z 
powodu zgonu Nieodżałowanego i 
Drogiego nam wszystkim Towarzy 
sza — Georgi Dymitrowa.

Pamięć o Wielkim Rewolucjo­
niście proletariackim pozostanie na 
zawsze w sercu polskiej klasy ro­
botniczej“.

W imieniu dziennikarstwa pol­
skiego udali się 5 bm. do Ambasa­
dy Ludowej Republiki Bułgarii — 
prezes Zarządu Głów. Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P. LUKREC i wi­
ceprezes PRAGA i łącząc się w ża­
łobie z bratnim narodem bułgar­
skim złożyli hołd pamięci wielkie­
go bojownika postępu, socjalizmu 
i braterstwa ludów, Georgi Dymi­
trowa.

Oświadczeni amb. Kazovskfege 
Ambasador Ludowej Republiki Buł 

garii Kozovsky złożył przedstawicie-

trumnie

Bukareszcie
łowi PAP oświadczenie w związku ze 
śmiercią Dymitrowa.

Ze stratą Georgi Dymitrowa — bo­
hatera z Lipska — oświadczył m. in. 
abm. Kozovsky — postępowa ludz­
kość traci tego, który odważnie pod 
niósł pięść przeciw zbliżającej się 
dżumie faszystowskiej.

My> żyjący jego współtowarzysze, 
przysięgamy, że prowadzić będziemy 
nadal dzieło, o które walczył On do 
ostatnich sekund swego życia. Przy­
sięgamy kochać naród i Ojczyznę 
tym samym płomiennym uczuciem, 
jakim kochał je Dymitrow i walczyć 
przeciw wrogom.

Dymitrow pozostawił nam w spad 
ku wierność dla wielkiej sprawy so­
cjalizmu i międzynarodowej solidar­
ności, wierność dla Wielkiego Zw. 
Radzieckiego. Przysięgamy pozostać 
wiernymi do grobu temu świętemu 
spadkowi. ^lł Wars^'^ chloyów powracających z Ukrain//. Dziestęó dni pobytu dato naszym rolnikom wiele nowych doświadczeń i obserwacji.

Powrót delegacji 395 chłopów polskich
wycieczki na Ukrainę Radziecką

Powitanie w Warszawie
5 bm. o godz. 14.30 powróciła do Warszawy 395-osobowa wycieczka chło­

pów polskich, która gościła w ciągu dwóch tygodni na Ukrainie radziec­
kiej. Na powitanie przybyły na Dworzec Gdański delegacje SL z preze­
sem SL mm. Baranowskim, przedstawiciele KC PZPR z pos. Chełchow- 
skim i delegacjami komitetów dzielnicowych PZPR, członkowie ZSCh mło 
dzież ZMP-owska, pracownicy CSR — „Samopomoc Chłopska“, oraz ro­
botnicy z warszawskich zakładów pracy.

O godz. 14.30 wjechał na peron po­
ciąg, wiozący uczestników wycieczki. 
Na lokomotywie widniały dwa duże 
portrety Generalissimusa Stalina i 
Prezydenta Bieruta.

W imieniu NKW SL powitał przy­
byłych pos. Ozga Michalski, w imie­
niu KC PZPR — pos. Chełchowski.

W imieniu delegacji chłopów pol­
skich pos. IZYDORCZYK podkre­
ślił braterskie przyjęcie, jakie zgo­
towali chłopom polskim ludzie ra­
dzieccy w Kijowie, w poszczegól­
nych miejscowościach i w kołcho­
zach.
W Brześciu delegacja wysłała depe­

sze pożegnalne do sekretarza KC KP 
(b)U — Chruszczowa, do premiera rzą 
du USRR — Koroiczenko i do min. 
Rolnictwa USRR — Mackiewicza.

W depeszach tych chłopi polscy 
serdecznie podziękowali KĆ KP(b)U 
i rządowi USRR za gorące i gościn­
ne przyjęcie, za troskliwą opiekę 
oraz za umożliwienie szczegółowe­
go poznania życia i pracy ludności 
w Zw. Radzieckim.

z udziałem Polski, ZSRR, CSR i Finlandii
Nowe układy z zachodnimi strefami Niemiec

W wyniku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29 czerwca b.r. zostały 
podpisane w Moskwie 3-stronne umowy o dostawach towarowych na 
okres jednego roku między rządami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii i Czechosłowacji.

W myśl tych umów, Finlandia do­
starczy Zw. Radzieckiemu domków 
standaryzowanych, budulca, małych 
statków i innych towarów na ogólną 
sumę 100 milionów rubli — ZSRR 
dostarczy Polsce artykułów żywno­
ściowych (pszenicy i tłuszczów utwar 
dzonych) za 80 milionów rubli i Cze-

Wspólny opór anglo - francuski
przeciw żądaniom ministra Snydera

PARYŻ (obsł. wł.) W trakcie roz­
mów z amerykańskim ministrem skar 
bu Snyderem, przybyłym do Paryża, 
minister spraw zagr. Francji Schu­
man, w towarzystwie swego dyrekto­
ra departamentu gospodarczego, Al- 
phanda, odleciał niespodziewanie do 
Londynu, gdzie przeprowadził konfe­
rencję z Bevinem i Crippsem.
• W kilka godzin potem Schuman 
powrócił do Paryża, gdzie z premie­
rem Queuillem, ministrem skarbu Pe- 
tschem i dyr. Banku Francji, Baum- 
gartnerem, wziął udział w przyjęciu 
na cześć Snydera. :

Zarówno francuskie MSZ, jak i lon 
dyński Foreign Office, usiłowały suge 
rować, że nagła wizyta Schumana w 
Londynie dotyczyła Rady Europej­
skiej. Wszyscy jednak komentatorzy 
prasowi uważają, że wizyta Schumana 
była ściśle związana ze stojącą obec­
nie na pierwszym planie problematy­
ką gospodarczą.

Przypuszcza, się, że wizyta nastą­
piła na wniosek Bevina, który pra­
gnął zorganizować wspólny anglo- 
francuski front, wymierzony prze­
ciwko żądaniom amerykańskim. 
PARYŻ (obsł. wł.) Zasadniczym te 

matem rozważań prasy paryskiej jest 
problem wspólnego frontu anglo-fran 
cuskiego wobec Ameryki. Wizyta 
Schumana w Londynie — czytamy — 
miała umożliwić uzgodnienie stanowi 
6ka wobec oczekiwanego „ciosu Sny-

dera“. Cios taki faktycznie nastąpił 
najpierw na przyjęciu poniedziałko­
wym, a drugi raz w czasie wtorkowej 
dyskusji Snydera z Petschem.

Gazety podkreślają, że we francu­
skiej opinii publicznej istnieje silny 
prąd, zmierzający do popierania fron 
tu anglo-francuskiego przeciw USA.

„AURORĘ“ żąda dewaluacji dola 
ra w stosunku do złota i pisze: Jeśli 
Ameryka będzie chciała nadal pa­
nować nad Europą pod względem 
gospodarczym i walutowym, trzeba, 
aby Europejczycy zorganizowali się 
między sobą i utworzyli wspólny 
front przeciwko ekspansji dolaro­
wej.
LONDYN (obsł. wł.) Ton dzisiejszej 

prasy angielskiej jest ponury. Żarów 
no „Financial Times“ jak i „Manche­
ster Guardian“ oczekują, że eksport 
brytyjski będzie nadal spadał, a reduk 
cja importu spowoduje gwałtowny 
spadek poziomu życia.

Komentator „New York Daily Com- 
pass“ twierdzi, że gwałtowny opór 
brytyjski wobec planów Snydera wy­
wołuje pewne wahania w kierowni­
czych kołach gospodarczych USA. 
Hoffman i Snyder mają być wyzna w 
cami ostrego kursu wobec W. Bry­
tanii — aż do redukcji pomocy mar- 
shallowskiej włącznie. Harriman ma 
natomiast wyznawać odmienne opinie 
i dążyć za wszelką cenę do porozu­
mienia

chosłowacji za 20 milionów rubli (ra­
zem za 100 milionów rubli) Polska 
dostarczy Finlandii — węgla za 80 
milionów rubli, a Czechosłowacja 
Finlandii — cukru, maszyn i różnych 
towarów za 20 milionów rubli.

Zawarte umowy rozszerzają we 
wspólnym interesie obrót towarowy 
między krajami uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzu­
pełnienie poprzednio zawartych 
między nimi dwustronnych umów 
handlowych.
Umowy podpisali: w imieniu Polski 

ambasador R. P. w Moskwie M. Na 
szkowski 1 dyr. Dep. w Min. H. Z. dr. 
St. Gall, ze strony radzieckiej — M. 
Łoszakow, członek Kolegium w Min. 
H. Z. ZSRR, a ze strony Finlandii — 
min. pełń. J. Nykopp.

Jednocześnie 1 niezależnie od po­
wyższych układów, został w Moskwie 
podpisany polsko-fiński protokół, u- 
stalający dalsze dostawy przez Polskę

węgla do Finlandii w zamian za 
miedź, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych 
dla naszego przemysłu.

Protokół powyższy przewiduje do­
stawy towarów na sumę około 13 
milionów dolarów po obu stronach. 
Umewy handlowe z Niemcami 
zachodnimi

5 lipca r.b. podpisana została u- 
mowa handlowa i płatnicza między 
Polską a amerykańską, brytyjską i 
francuską strefami okupacyjnymi 

" Niemiec, z ważnością od 1.7.1949 do 
30.6.1950. Umowa przewiduje wy­
mianę towarową w wysokości po­
nad 70 milionów dolarów.
Dostawy polskie będą obejmowały 

m. in.: żyto, cukier, owies, jęczmień, 
strączkowe, papier, magnezyt kausty­
czny, glinki i in.

Zachodnie strefy okupacyjne Nie­
miec dostarczą Polsce maszyn 1 urzą­
dzeń przemysłowych, wyrobów me­
chanicznych, precyzyjnych, optycz­
nych, chemikalii, wyrobów metalom 
wych, minerałów, glinek itd.

Niezależnie od tego poszczególne 
grupy przesłały depesze do kołcho­
zów, sowchozów, stacji maszynowo- 
traktorowych, zakładów przemysło­
wych i innych, zasyłając im pozdro­
wienia i podziękowania za gościnę.

Delegacja przywiozła do kraju cen 
ny podarek od KC KP(b)U. Jest nim 
film, nakręcony w czasie pobytu 
pierwszej delegacji naszych chłopów 
na Ukrainie w marcu rb.

Film wywołany został już po opu 
szczeniu Kijowa przez delegację poi 
ską i dostarczony specjalnym samolo 
tem, który dopędził pociąg w odległo 
ści 175 km 'od Kijowa. 1

Zebranie sprawozdawcze 
w obecności Prezydenta BP

5 b.m. w godzinach wieczornych u- 
czestnicy wycieczki .na Ukrainę Ra­
dziecką udali się do gmachu Rady 
Państwa, aby podzielić się swymi 
wrażeniami z uczestnikami Warszaw­
skiej Konferencji PZPR.

Na zebranie sprawozdawcze przy­
był Prezydent R. P. Bolesław Bierut, 
Marszałek Sejmu Kowalski, wicem ar 
szalek Zambrowski oraz członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewiczem 
i wi ceprem. Mincem i Korzyckim 
na czele. Obecny był również amba­
sador ZSRR w Warszawie p. Lebie- 
diew, oraz przedstawiciele 
stkich partii politycznych.

Zebranie otworzył prezes 
Ignar.

Wrażeniami z wycieczki Ł______
się kierownik wycieczki pos? Izydor- 
czyk oraz ob.ob. Ponikowski, Maria 
Iskra, Kurzawa, Stares i Lis.

Wrażenia z wycieczki podsumował 
kier. wydz.. rolnego KC PZPR ob. 
Chełchowski po czym inż. Jankowski 
zapoznał zebranych chłopów z założe­
niami 6-letniego planu odbudowy sto­
licy.

Po zebraniu Prezydent Bierut po­
dejmował uczestników wycieczki 
lampką wina.

wszy-

ZSCh ob.

podzielili

Gdy spęd wiaduktu wynurzyła się 
ozdobiona chorągwiami lokomotywa, 
na_ peronie rozległ się grzmot ©kla­
sków. Powiewano chusteczkami i bu 
kietami kwiatów. Z ©kien pięknych 
nowych wagonów wychylały się opa 
lone twarze uśmiechniętych chłopów.

Z trudem wysiadali z wagonów,

’ gdyż drzwi oblężone były przez wita 
jących. Serdecznie ściskano sobie dło 
nie, klepano po plecach, znajomi ca 
łowali się „z dubeltówki“. Już przez 
okna chłopi częstowali oczekujących 
doskonałymi rosyjskimi papierosami. 
W zamęcie i ścisku nawiązywały się 
pierwsze rozmowy. Świeże wspomnie 
nia, ostro utrwalone w pamięci, sy­
pią się dokoła.

Docisnąłem się do obładowanej pacz 
: kami Marii Cieślik z Krakowskiego.
• Wieśniaczka jest wyraźnie onieśmielo-
• na gorącym powitaniem, terkotem apa 
■ ratów filmowych, trzaskiem kamer

fotoreporterów.
— Co się najbardziej podobało? 

Wszystko, naprawdę wszystko było 
wspaniałe. Ale najwspanialsza była 
gościnność. Wszędzie witali i przyj 
mowali nas jak braci. Dobry naród 
na Ukrainie. My kobiety jesteśmy 
zachwycone żłobkami. Tam matki nie 
mają wiecznego kłopotu z dzieciaka 
mi.

Rozdzielił nas jakiś robotnik, nio 
sący sztandar, i tłum uniósł rozmów 
czynię. Z tłumu wyławiam J. Smiera- 
kowskiego z wój. poznańskiego.

— Mnie zaimponowała — mówi — 
stacja selekcji nasion. Osiągnięcia 
tych stacji są niezwykłe. Udało się 
wyhedować w szkółkach doświadczał 
nych pszenicę o 7 kłosach. Prowadzi 
się badania nad rozpowszechnieniem 
tej odmiany. Rolnicy radzieccy poka 
zywali nam wszystko — do najodle­
glejszych miejscowości dowożono nas 
wygodnymi autobusami. Zwiedzili­
śmy dokładnie Kijów. Kupiłem tam 
zegarek — uśmiecha się, pokazując 
zegarek kieszonkowy.

Przy bramce biletera chwytam za 
rękę kierownika jednej z grup Fili 
powskiego, przewodniczącego spół­
dzielni produkcyjnej w woj. wrocław 
skim. Rzeczowo wyjaśnia to, co mu 
najbardziej „przypadło do gustu“.

— Zwiedziliśmy kilka stacji maszy­
nowych. Nadzwyczajne są elektryczne 
traktory. Uprawa roli takim traktorem 
jest o połowę tańsza, aniżeli uprawa 
motorami spalinowymi. W każdym 
gospodarstwie dokładnie planuje się 
pracę. Opieka nad człowiekiem jest 
we wszystkich zwiedzanych przez 
nas zakładach zagadnieniem podsta 
wewym. Zwłaszcza niezwykle wyso­
ko, postawiona jest opieka nad dziec 
kiem i matką.

Na ten sam temat mówi mi jeszcze 
Waleria Zientar z Kieleckiego.

— Zachwycona jestem życiem ko­
biet. Majią ©ne zapewniony całkowi 
cie „równy start“ z mężczyznami, 
©pieką nad dzieckiem pozwala naj- 
prestszej chłopce ukraińskiej znaleźć 
wełny czas na naukę i czytanie.

Autobusy rozwiozły przyjezdnych 
do hoteli na krótki wypoczynek.

Jack.
~ i iiiiiTHnEWmin

Mac Arthur przywraca władzą koncernów
Zapowiedź delegalizacji japońskiej partii komunistycznej

Protest robotników Londynu
przeciw procesowi nowojorskiemu

LONDYN (PAP). W Londynie odby 
ła się wielka demonstracja ludności 
robotniczej przeciwko trwającemu w 
N. Jorku procesowi przywódców ame­
rykańskiej partii komunistycznej.

Do uczestników demonstracji prze­
mawiał poseł komunistyczny Piratin, 
piętnując agresywną i antydemokra­
tyczną politykę imperializmu amery­
kańskiego.

monstrantom dotarcie der ambasady 
amerykańskiej, udała się tam jedynie 
delegacja, która złożyła w ambasadzie 
pisemny protest przeciwko procesowi.

NOWY JORK (obsł. wł.) W dwóch 
korespondencjach z Tokio współpra­
cownicy „New York Times“, Parrot i 
Crane, donoszą, że w rządowych ko­
łach japońskich krążą pogłoski o bli­
skim przekazaniu przez Mac Arthura 
administracji gospodarczej kraju w 
ręce Japończyków. Uzasadnieniem te­
go rodzaju pogłosek ma być deklara­
cja dyr. Rady Stabilizacji Japonii, 
Aoki, który miał oświadczyć, że w wy 
padku powierzenia mu odpowiedzial­
ności za politykę gospodarczą kraju

Wszyscy muszą wziąć udział w budowie 
nowego ładu

PRAGA (obsł. wł.) W uroczysto­
ściach religijnych w Słowacji, zorga­
nizowanych przez Katolicki Komitet 
Akcji, wziął udział premier Zapotocky 
wraz z członkami rządu.

M. in. przemawiał ks. Horak, który 
podkreślił, iż rządowi czechosłowac­
kiemu nie zależy bynajmniej na wal­
ce z biskupami w zakresie ich działał

Uczestnicy demonstracji przeszli w 
pochodzie przez ulice miasta w kierun 
ku ambasady amerykańskiej, wzno­
sząc okrzyki protestu przeciwko terro 
rowi politycznemu w St. Zjednoczo­
nych i uzależnianiu W. Brytanii od 
USA.

Ponieważ policja uniemożliwiła, dę? pości,religijnej & chodzi jedynie, o to,

społecznego 
żeby wyższe duchowieństwo chciało 
dopomóc w pracy nad budową nowe 
go ładu społecznego.

Ks. Horak omówił również zadania 
i cele Katolickiego Komitetu Akcji 
stwierdzając, że głównym dążeniem 
tej organizacji jest osiągnięcie poro­
zumienia między Kośc-ołem i Pań­
stwem, -s. j

zniósłby natychmiast wszelką kon­
trolę nad surowcami i cenami, zacho­
wując jedynie kontrolę kredytów.

Aoki, wraz z ministrem finansów 
Japonii, Ikeda, jest pupilem Ameryka 
nów i przygotowuje obecnie 5-letni 
plan gospodarczy dla Japonii, którego 
celem jest przywrócenie zasad gospo­
darki kapitalistycznej.

Korespondenci „New York Times“ 
piszą również o pogłoskach w sprawie 
delegalizacji partii komunistycznej. 
Mac Arthur, przemawiając z okazji 
Święta Niepodległości St. Zjednoczo­
nych, zaatakował komunistów japoń­
skich, nazywając ich „zdrajcami“. We 
dług doniesień „New York Times“ 
rządowe koła japońskie traktują o- 
świadczenie amerykańskiego władcy 
Japonii, jako zapowiedź nieoficjalnej 
zgody ną ewentualną delegalizację ko 
munistów.

Obie korespondencje przyznają, że 
dotychczasowe środki wałki z komuni 
stami i japońskim rucłjem zawodo­
wym zawiodły, przynosząc nieoczeki­
wane rezultaty, partia komunistyczna 
bowiem i ruch zawodowy; w Japonii 
stale rosną na sil©,

Podpisanie 3-stronnych umów handlowych

Fiasko
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»Zdamy egzamin i plan będzie wykonany«
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Zakończenie konferencji PZPR
Wybór władz organizacji stołecznej

Drugi dzień obrad Warszawskiej Konferencji PZPR wypełniła dyskusja, 
sprawozdania Komisji Mandatowej i Rewizyjnej oraz wybory do władz 

•organizacji warszawskiej PZPR.
6 bm. w ostatnim dniu trwania Konferencji w obradach udział wziął 

Przewodniczący PZPR, Prezydent Bierut, który dokonał podsumowania 
dyskusji.

Znany racjonalizator w budownic­
twie Krajewski, omawiając sprawy 
współzawodnictwa pracy, Wskazał na 
potrzebę opracowania ścisłych norni 
dla każdego rodzaju pracy w budow­
nictwie.

Jeśli mówią nam o współzawodnie 
twie — oświadczył, — a nie potrafią 
pokazać norm, o przekroczenie któ­
rych idzie wälkä, to jest ono fikcją.

Również o usprawnieniu pracy w 
budownictwie mówił komisarz Odbu­
dowy Warszawy jnż. Piotrowski. Weka 
zał on, że uspołecznione wykonaw­
stwo jest zbytnio uzależnione od do­
kumentacji znajdującej się w rękach 
sektora prywatnego. Należy uspraw­
nić organizację uspołecznionych biur 
projektowych.

PrzemóisHie de’egatki äs!üs]|
V/ imieniu delegacji duńskiej, ba­

wiącej w Polsce z okazji uroczystości 
80-lecie urodzin Andersena Nexö za­
biera głos Alwiłda 
KC Komunistycznej 
seł do Parlamentu.

Ob. Siwczyński,
WRZZ omawia osiągnięcia i niedo­
magania warszawskiego ruchu zawo­
dowego.

Nasz styl pracy — oświadcza mów­
ca — był żiy. Ruch zawodowy musi 
przejąć całkowicie troskę o rozwój i 
usprawnienia współzawodnictwa pra­
cy.

Larsen, członek 
Partii Danii, po-

przewodniezący

Do wykonania licznych zadań 
wäi'Siäwski rdch zawodowy zmobi­
lizuje 36Ö tys. swoich członków, 
tyra 229 tys. bezpartyjnych.

^yrszy aiiidaraoścs artystów
W imieniu delegacji Rady Zw. Arty 

stycznych reprezentującej 20 tys. ar­
tystów polskich, przemawia ob. Syr- 
kusowa.

Artyści polscy, oświadcza, zdają so­
bie sprawę z przodującej roli klasy 
robotniczej i jej awangardy — PZPR. 
Mówczyni zapewnia zgromadzonych 
o pełnej solidarności członków Rady 
Zw. Artystycznych, zarówno partyj­
nych jak i bezpartyjnych, z uchwała­
mi Konferencji i deklaruje współpra­
cę w odbudowie stolicy.

O sprawie zaopatrzenia stolicy mó­
wił przedstawiciel spółdzielczości 
Wójcik.

Obroty handlu uspołecznionego 
które w r. 1948 w 368 sklepach wy­
nosiły 931 mii. zł. miesięcznae, wzro 
sły w rb. do 2 miliardów 01. mie­
sięcznie w 589 sklepach. Obecnie 
sieć uspołecznionych sklepów spo­
żywczych wynosi 15 proc, stanu o- 
góhnego, a obroty stanowią przeszło
49 proc. Spółdzielczość objęła m. in.
50 proc« całego handlu detalicznego 
warzywami w stolicy.
Po dyskusji ob. Kancewiczowa zło­

żyła sprawozdanie Komisji Mandato­
wej, a ob. Sierpiński sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. Wybory nowych 
władz Organizacji Warszawskiej 
PZPR zakończyły drugi dzień obrad.

W trzecim dniu Konferencja war­
szawska PZPR podjęła obrady o godz. 
17.00.

Dla podsumowania dyskusji na o 
brady przybył przewodniczący PZPR 
Bolesław Bierut, w otoczeniu sekre-

w

tarży i członków Biura Politycznego 
KC.

Przewodniczący obradom sekretarz 
KW Hoffman komunikuje o przy by 
ciu na obrady delegacji bułgarskiej, 
węgierskiej i fińskiej. Następnie prze 
wodniczący udziela głosu ob. Krajew 
skiemu dla odczytania fńeldunkóW, na 
desłanych 
cji.

Murarki
St. Kropiełnioka i K. Molenda wraz 
z pomocą w czasie 7 godz. wmurowa­
ły 11.314 cegieł.

W meldunku kobiety murarki 
przypominają zobowiązanie, które 
złożyły na Kongresie Zw. Zaw., że 
osiągną wyniki o przeciętnej wydaj 
ności murarzy mężczyzn.
Ob. Krajewski czyta następnie mel­

dunek murarek zatrudnionych przy 
budowie osiedla Młynów, o wykona­
niu 246 proc, normy przy tynkowa­
niu.

Zespół w składzie: I. Kozioł, A. Tra 
ezyk i K. Wysocka — w ciągu dzien­
nej pracy wykonał 57,15 m2 tynku

Petammó dyskasji
Z kolei na trybunę wstępuje prze­

wodniczący PZPR Prezydent Bole­
sław Bierut dla podsumowania dy­
skusji.

Następnie ob. Krajewski odczytał 
projekt rezolucji Konferencji orga- 
nizacji warszawskiej PZPR. Jedno­
głośnie uchwalano w zasadzie przy 
jąć rezolucję z uwzględnieniem 
dwóch, zgłaszanych przez delega­
tów poprawek.

do Prezydium Konferen-

nrnrsk
PPB BOR G. Michałek,

Sprawozdanie komisji skrutacyjnej 
złożył ob. Skrzypek. Do Komitetu 
Warszawskiego PZPR wybrani zo­
stali.

I. Borkowski. A. Drabarek, W.. Fedo­
rowicz, A. Fotek, J. Gliniarz, W. Gro- 
chulski, R. Gajzler, Z. Górzyńska, W. Ga­
worski, M. Hoffman, W. Jewczuk, L. Ja- 
glik, J. Jakubowski, M. Krajewski, H. 
Krysanka, L. Kruczkowski, S. Lutek, S. 
Milecki, F. Marczakowa. S. Ogrodowczyk, 
3. Ordyńcowa, J. Parol, Z. Paszkowski, 
A. Pacho, H. Panenko, F. Plłacki, O.. Fa- 
czuska, E. Pomorska, I. Rudnicka, A. Re­
liga, J. Rotkiewicz, W. Sierbin, E. Sa­
wicki, Z. Siwczyński, W. Sniegucki, K. 
Smolińska. J. Sigalin, A, Skalieka, A. 
Sław, S. Tołwiński, P. Trzciński, J. To­
karski, H. Urbanowicz, S. Walczyk, H. 
Wójcik, A. Wolski, M. Waczkowska, O.

Wagner, SI. Zawadzki, Al. Zaruk-Michal- 
ski, L. Zeleżkiewicz.

Na zakończenie obrad ob. Zawadź- ■ 
ki dziękuje w imieniu nowoobranych 
członków Komitetu za wybór i. upo­
ważnienie do kierowania organizacją 
warszawską.

Myślę — mówi ob. Zawadzki, — że 
będę wyrazicielem Was wszystkich, 
jeżeli podziękuję Tow. Bolesławowi 
Bierutowi za Jego wielki wkład w 
nasze obrady.

Chcemy zapewnić Tow. Bieruta i 
KC, że z głęboką wiarą i z uporem 
rewolucyjnym przystąpimy do dalszej 
pracy. ORGANIZACJA WARSZAW­
SKA ZDA EGZAMIN I PLAN BĘ­
DZIE WYKONANY.

Odśpiewaniem „Międzynarodówki1 
zakończono obrady Pierwszej Konfe 
rencji Warszawskiej PZPR.

PARYŻ (PAP). W miejscowości 
Dieuze w dcp. M.selle odbyła się w 
obecności przedstawicieli władz poi 
skich i francuskich wielka manifesta 
cja przyjaźni pcisko-francuskiej z 
okazji 9 rocznicy walki I Dywizji 
Grenadierów Armii Polskiej we Frań 
cji.

I Dywizja Grenadierów osłaniała 
w 1940 r. oddziały wojsk francuskich, 
wycofujących się z Lotaryngii. W 3- 
dniowych krwawych bojach Dywizja 
sformowana przeważnie z polskich e- 
migrantów górników i i 
rolnych, zdołała powstrzymać 
Dieuze przeważające liczebnie i 
teriałowo wojska hitlerowskie.

Na uroczystość przybyli: amb. 
trament, pułk. Bukowski, konsul 
risz oraz przedstawiciele polskich or­
ganizacji wychodźczych. Władze fran­
cuskie reprezentowali: nadprefekt na 
wschodnią Francję Perillier, radni 
miasta Dieuze oraz delegaci komba­
tantów francuskich.

robotników 
pod 
ma-

Pu-
La-

Polskie Związki Zawodowe 
na straży pokoju, jedności i siły SFZZ 
Przemówienie Al. Zawadzkiego w Mediolanie

MEDIOLAN (PAP). W 6 dniu obrad II Kongresu ŚFZZ referaty wy­
głosili Frachon i przedstawiciel CRZZ pes. Aleksander Zawadzki. Refe­
raty poświęcone były działalności central krajowych ŚFZZ w obronie po­
stulatów ekonomicznych i społecznych mas pracujących.

Frachon podkreśla, że sytuacja kla­
sy robotniczej w krajach kapitalisty­
cznych stale się pogarsza. W krajach 
tych obniżył się poziom pła-c, przy 
równoczesnym wzroście zysków ka­
pitalistów.

Wszystkie ataki reakcji — mówił 
Frachon — nie potrafiły złamać opo­
ru robotników.

Sukces walki robotniczej o polep 
szenie bytu zależy od jedności w 
szeregach robotniczych. Rozumie to 
coraz lepiej klasa robotnicza. Dzię­
ki walce o jedność — SFZZ wbrew 
wszelkim próbom rozłamowców po- 
zostaje wielkim, światowym ośrod-

Obrana ustroju i gospodarki Indowej 
Mraoliifm gesdoBkm sądowniclwo 
Konferencja sędziów i prokuratorów

W sali konferencyjnej Min. Spra- 
wiedlir-ości odbyła się konferencja 
prezesów i prokuratorów Sądów Ape­
lacyjnych i Okręgowych, poświęcona 
reformie przepisów kodeksu postępo­
wania karnego, dekretu o postępowa­
niu d’-?.źnym i prawa o ustroju są 
dów powszechnych.

Konferencję zagaił min. Sprawie­
dliwości Świątkowski 1 lipca r. b.— 
powiedział mówca — wszedł w życie, 
zmieniony gruntownie ustawą z 27 
kwietnia 1949 r., znowelizowany tekst 
przepisów postępowania karnego.

Mówca stwierdził, że naczelnym 
zadaniem sądownictwa jest obrona 
przed wszelkimi zamachami na 
państwowy i społeczny ustrój Pol­
ski Ludowej, jej ludowo-demokra­
tyczny system gospodarki narodo­
wej oraz własność państwową i 
społeczną.
Z kolei referat p.t. „Podstawy ide­

ologiczne reformy procesu karnego“ 
— wygłosił prokurator Sądu Najwyż­
szego Lernell, referat p.t.: „Wytyczr 
ne pracy sędziego na tle reformy“ — 
dyr. Dep. Nadzoru Sądowego Kapita 
niak i referat pt. „Wytyczne pracy 
prokuratora na tle reformy“ — wygło

sił dyr. Dep. Nadzoru Prokuratorskie­
go Podlaski.

Nad referatami rozwinęła się dy­
skusja.

Ostatni w dyskusji głos zabrał 
wicemin. Kliszko. Omówił on zagad­
nienie procesu demokratyzacji apara­
tu sądowego.

Kongres przyjaźni
niemiecko - raśz eckiei

BERLIN (PAP). Obradował! tu Kon 
gres Towarzystwa Przyjaźni Niemiec 
ko-Radżieckiej.

Po zakończeniu obrad specjalna de­
legacja Towarzystwa udała się na gro 
by żołnierzy radzieckich w Treptow i 
złożyła wieniec przed pomnikiem ku 
czci poległych.

kiera zawodowym klasy robotni­
czej.

Refarat przewodniczko CRZZ
Po przemówieniu Frachona wcho­

dzi na trybunę witany oklaskami 
przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w Polsce — 
Aleksander Zawadzki. Mówca prze­
prowadza analizę ruchu zawodowego 
w ZSRR i krajach demokracji ludo­
wej.

Rola i zadania związków zawodo­
wych w naszych krajach kształtowa­
ły się w uporczywej walce i pracy 
nad stopniowym przezwyciężaniem 
reformistycznych, wąsko-cechowych 
Trade-Unionistycznych oraz syndy- 
kalistycznych tendencji w ruchu za­
wodowym, odziedziczonych po ustro­
ju kapitalistycznym.

Dla wykonania naszych dalszych 
twórczych zadań — oświadcza de­
legat polski — potrzebny nam jest 
przede wszystkim trwały i demo­
kratyczny pokój na całym świecie, 
i dlatego nasze związki zawodowe 
stoją niezachwianie na straży u- 
trzymania pokoju, jedności i siły' 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych.
Uczynimy wszystko co jest w na­

szej mocy, ramię w ramię z potężny­
mi związkami zawodowymi kraju 
zwycięskiego socjalizmu, by jeszcze 
bardziej wzmocnić tę twierdzę, by 
rozszerzyć zakres jej działalności i 
podnieść jej autorytet.

Popieramy całym sercem pokojo­
wą politykę ZSRR, który jest osto­
ją walki o pokój i postęp oraz naj­
lepszą rękojmią naszej niepodle­
głości 1 wolności. Związki zawodo­
we naszych krajów niejednokrotnie 
w praktyce dawały wyraz głębokiej 
solidarności z walczącymi o elemen 
tarne warunki bytu robotnikami 
krajów kapitalistycznych.

- Mamy pełną świadomość, że roz-

wój produkcji i budowania fundamen 
tów socjalizmu w krajach demokracji 
ludowej są istotnymi elementami wal­
ki o pokój, która toczy się na are­
nie światowej. Jesteśmy przekonani, 
że nasze osiągnięcia są osiągnięcia­
mi całej międzynarodowej klasy ro­
botniczej i że będą dodawały otuchy 
robotnikom, walczącym o lepszy byt 
w krajach, gdzie rządzą kapitaliści 
zagraniczni imperialiści.

i

Zarząd główny pocztowców zaakceptował 
nowei prmjmtsiiki sIistfeoiR

We wtorek obradowało w Warsza­
wie plenum Zarządu Zw. Zaw. Prac. 
Poczt i Telekomunikacji. W obradach 
■wzięli udział: min. poczt, i telegrafów 
prof. dr Szymanowski, przodownicy 
pracy i działacze związkowi. Tema­
tem obrad była realizacja uchwał Kon 
gresu Związków Zawodowych .które 
omówił członek CRZZ, poseł Żukow­
ski.

W wyniku dyskusji postanowiono [ 
m. in. umasowić działalność społecz­
no-zawodową pocztowców w celu wy­
konania i przekroczenia planów go­
spodarczych (oraz poprawić warunki 
higieny pracy w placówkach poczto-, 
wo - telekomunikacyjnych.

Plenum zatwierdziło nawą prag­
matykę służbową, zaleciło przyśpie­
szyć zakładanie kas oszczędnościo-

wo - pożyczkowych oraz otoczyć 
większą opieką kobiety i młodzież 
pracującą.
Wysłaniem telegramu kondolencyj­

nego pod adresem Z. Zaw. Poczt, i Te 
lekomunikacji Bułgarii uczczono pa­
mięć zmarłego Georgi Dymitrowa.

Rozszerzenie współpracy gospodarczej
Zakończenie sesji Komisji Mieszanej

W dniach od 27 czerwca br. do 4 
lipca br. odbyła się w Warszawie pod 
przewodnictwem wicemin. Przemysłu 
Ciężkiego, inż. R. Fidelskiego IV sesja 
polsko-węgierskiej Komisji Stałej dla 
współpracy gospodarczej.

Sekcji węgierskiej przewodniczył 
wicemin. spraw zagranicznych A. Be- 
rei.

W dziedzinie współpracy handlowej 
uzgodniono powiększenie jeszcze w r. 

| b. obrotów towarowych tak, że będą

Wzrost proJssM stoli
UJ Niemczech Zachodnich

MONACHIUM (obsł. wł.) Produkcja 
stali w zachodnich N.emczech przekrój 
czyła o 1.543.000 ton plan, wyznaczony 
na rok „marshallcwski“, zakończony! 
30 czerwca.

Według opinii rzeczoznawców pro-| 
dukcja stali w Niemczech zachodnich 
wyniesie w roku kalendarzowym 1949 
prawdopodobnie około 8,3 miliona ton 
w porównaniu z 5,9 miliona ton w r. 
u'

Rozmowy turecko-aiigielskie
w Londonie

LONDYN (obsł. wł.) Ambasador Tur j 
cji w Londynie Acikalin został przyję« 
ty w dniu 4 b.m. przez ministra Be-g 
vina. Zdaniem dobrze poinfor aowa-- 
nych kół politycznych w rozmow ę po 
ruszano sprawę członkostwa Turcji 
Radzie Europejskiej.

Jcdyni/m (poza przyjęciem rezolucji) 
punktom programu trzeciego dnia 
obrad Konferencji stołecznej organi- 
zacji, PZPR było podsumowanie dwu­
dniowej dyskusji przez Prezydenta 
Bieruta. Podsumowanie dyskusji to za 
ująskie słowo dla określenia wypowie- 

Prezydenta, w której posługując 
się wprojwdzie wypowiedziami dcle(ta­
tów poddał szczegółowej ocenie pracę 
organizacji warszawskiej PZPR i omó­
wił węzłowe zadania jakie stawia przed 
nią realizacja ö-letnlego planu odbu­
dowy stolicy. .Poisa wytycznymi byłe tu jeszcze 
i ważne ostrzeżenie — przed zbytnim 
optymizmem, przed, sam ouspokojeniem, 
że rrudności. dadzą się łatwo zwalczyć.

Plan referowany przds Prezydenta 
jest tylko programem orientacyjnym, 
samo "przepracowanie go w szczegó- I łach będzie wymagało mobilizacji I wszystkich sił, a co dopiero moWić j o trudnościach jego realizacji, wyma­
gającej nie tylko głębokiego przemy- ślewki i przedyskutowania kdzdego 
protdemu oddzielnie, ale i sprężystej 

\m-gan/iżcbcji, a przede wszystkim spraiv- Hiej koordynacji poczynań.
I?.o.-uHiejqc zasady współcawodni- 

| ćtici, referowane przez dyr. KfajeW- inl.-iego Pfezudent. podkreślił z całym 
'! iw ^klcm. żc współzawodnictwo, a- co | zetern ■fctoiie zvflC'joai.frMisinif.'oirtsiftitio, przy- 
I swoienle nowych metod w budowni- I ctwic, to zadanie na najbliższy okres I nie tnlko gospodarcze, ale i polityczne. 
. Warszawa tradycyjnie skupia narj- 
8 lepsze siły fachowe również i wśród 
| budowlanych, zrazumiałe wlec, że War- J szaw-ą musi odegrać przodującą rolę 
| w czasie tego przełomu, który już się 

w naszym budownictwie, a, kl.ó- 
8 ry oznaczają coraz to nowe rekordy, 
B coraz to rósnąca liczba zespołów przy- H stępujących do współzawodmicbwa nie 
! dlii pobicia rekordu, ale dla podnie- 
v. sienią ogólnej wydajności pracy, dla 
■Sott wid o wanta dotychczasowych metod li wprowadzenia ulepszeń!
1 „Niech żyjs nasz narucizycie1?' pod­
li niósł sie gorący głos, gdy Prezydent

Po nabożeństwie delegacje polskie 
złożyły na grobach poległych żołnie­
rzy polskich wieńce ze słowami: „Pol 
ska swym synom“.

W imieniu rządu i narodu polskie­
go hołd poległym złożył amb. Putra­
ment, podkreślając, że od r. 1939 Po­
lacy walczyli na wszystkich frontach 
przeciwko agresorom hitlerowskim.

Przyjaźń polsko-francuska — po­
wiedział ambasador Putrament — 
została scementowana przez długie 
lata walk, pracy i wspólnych inte­
resów narodowych. Została ona u- 
trwalona grobami synów obu naro­
dów, którzy żądają, aby ofiara ich 
młodego życia była uszanowana w 
interesie po-koju i dobrych stosun­
ków między obu krajami. 
Przedstawiciel Tow. Przyjaźni Frań 

cusko-Polskiej Hugonnot przypomniał 
historyczne więzy, łączące oba kraje 

oświadczył:
„Składam hołd pamięci żołnierzy, 

polskich, którzy polegli w walce o 
wolność i niepodległość Francji. 
Przyjaźń francusko - polska jest 
koniecznością historyczną i geogra 
ficzną. Mamy jednego wroga — 
miłitaryzm niemiecki i wobec tego 
niebezpieczeństwa Francja i Polska 
zawsze się jednoczą“.
Uroczystość zakończono odegra­

niem Marsylianki i „Jeszcze Polska 
nie zginęła“.

Jedną z ulic miasta Dieuze prze­
mianowano na „Aleję I Dywizji Polu 
skich Grenadierów“.

i

G. Bacewiczów—laureatką
nagrody muzycznej Warszawy

Jury nagród artystycznych m. st. 
Warszawy na posiedzeniu w dn. 5 
bm. przyznało nagrodę muzyczną m. 
st. Warszawy za r. 1949 w wysokości 
120 tys. zł. znanej kompozytorce i 
skrzypaczce Grażynie Bacewictzównie.

Nagroda została przyznana G. Ba- 
cewiczównie za całokształt działalnoś 
ej kompozytorskiej, wirtuozowskiej, 
organizacyjnej i pedagogicznej, a 
zwłaszcza za osiągnięcia i dążenia ar­
tystyczne i społeczne, przyczyniające 
się do rozwoju polskiej kultury mu­
zycznej w duchu postępu. '

Dalsze narady 4-ch
w Berlinie

BERLIN (obsł. wł.) We wtorek odby 
ło się w B'erlinie następne posiedzenie 
zastępców czterech gubernatorów woj 
skowych, na którym postanowiono u- 
tworzyć komisję ekspertów do spraw 
gospodarczych i transportowych. Ko­
misja ma w najbliższym czasie przed 
stawić raport czterem zastępcom.

W skład' komisji wchodzą doradcy 
zachodnich zarządów okupacyjnych: 
Weir (Anglia), Beaulieu (Francja) i 
Wilkinson (USA), oraz ambasador ra­
dziecki Siemionów.

Rzecznik brytyjski oświadczył, że 
wszystkie lądowe linie komunikacyj­
ne z Zachodem funkcjonują obecnie 
bez zarzutu.

Kronika poliiyezna
5 bm. poseł Holandii w Warszawie 

p. George Paul Luden złożył wieniec na 
grobie Ni-eznanego Żołnierza.

Tajne porozumiecie Tito 
z rządem włoskim w sprawie Triestu

RZYM (obsł. wł.) Organ partii komu 
nistycznej wolnego obszaru Triestu, 
„Lavoratore“, podając wiadomość o 
wprowadzeniu dynara, jako monety o- 
biegowej w strefie „B“ wolnego obsza 
ru Triestu, widzi w tym dalszy krok 
na drodze, wiodącej do rozdziału tego 
terytorium.

Dziennik zaznacza, iż fakt ten zdaje 
się potwierdzać w pełni opinię sekre­
tarza triesteńskiej partii komunisty cz 
nej, Vidaliego, jakoby między rządem 
włoskim a jugosłowiańskim zostało o- 
siągnięte tajne porozumienie w spra 
wie rozdzielenia między oba te pań. 
stwa wolnego obszaru Triestu.

Rżąd włoski nie zareagował dotych­
czas oficjalnie na posunięcie jugosło-

wiańskie. Prasa rządowa przytacza je 
dynie komunikat oficjalnej agencji 
Ansa, który stwierdza, iż rząd włoski 
„zastrzegł sobie powzięcie akcji naj­
bardziej wskazanej dla ochrony inte­
resów kraju na terytorium Triestu“.

Anglicy otrzymają
zboże radzieckie

LONDYN (obsł. wł.) Toczące się o- 
becnie w Londynie rokowania handlo 
we między Zw. Radzieckim a W. Bry 
tanią w sprawie dostawy zboża ra­
dzieckiego dobiegają pomyślnego koń

one przeszło trzykrotnie większe niż 
w r. 1948. Rozpoczęto prace nad przy­
gotowaniem traktatu handlowego i 
sześcioletniej umowy o wymianie to­
warowej, tak by mogły one wejść w 
życie z dniem 1 stycznia 1950 r.

Wyniki obrad stworzyły trwale 
podstawy dla dalszego rozwoju go­
spodarczych stosunków polsko-wę­
gierskich.
Delegacja węgierska opuściła War­

szawę 4 bm.

Wrażenia sprawozdawcy
acas-ixa.nwcJuwMUwo—w. .«* >•>-■J

Na sali Konferencji
nie bywało — stwierdził Prezydent. 
W naszym pławie chcemy raz na zaw­
sze zerwać z tradycją przedmieść ro­
botniczych. które były symbolem za­
niedbania, i ubóstwa-, a tymczasem pod 
okiem władz miejskich kwitnie dzikie budownictwo, urągające wszelkim no- 
woczesnym zasadom urbanistyki.

'4'
Dopełnieniem wielkich planów w bu­

downictwie ma być zapoczątkowaną 
w ubiegłym roku przez Radę Państwa 
akcja- poprawy komunalnych warun­
ków bytu świata pracy w całym kraju.

Akcja ta. w Warszawie w ubiegłym 
roku łnife daln nalć-iytych rezultatów, 
w roku bieżącym musi, być przeprową- 
dizon-a w szerszym, zakresie, wszystkie 
kredyty muszą być wykorzystane.Zdaniom Prezydenta, powinna, po­
wstać sieć drobnych przedsiębiorstw 
remontowych i zakładów rzemiosln 
buKbowlamegc, które będą systematycz­
nie przeprowadzać remonty domów pracowniczych i urządzeń użyteczno­
ści publicznej objętych tymi kredytami.

Prezi/dent przytaczał interesujące 
pr&i/klädy, na jakie trudności natra­
fiają nowatorzy, ixicjonulizatorzy na 
budowach. Już w kilka miesięcy po 
naradiaich oszczędnościdcych, kiedy 
zdawało się, że walka, z mwrnotraw- 
stwem powinna stać się hasłem całego 
kierownictwa i całej załogi każdego 
przedsiębiorstwa, prawdziwą walka, to­
czyła się między jednym z piwedslę- 
blorśtw budowlanych, a ZORem o pro­
pozycję jednego z robotników, aby 
przy betonowaniu fundamentów uży­
wać mniej cementu. Ostotecznfe fał- 
śzi/we ambicje projektodawców zióp- 
ciężył zdrotióy rozsądek i względy 
oszczędnościowe. Obecnie używa się

zakończył swe przemówienie, a sala 
zawtórowała okrzykami i oklaskami. 
Ostrzeżenie rzucone z trybuny zostało 
dobrze zrozumiane. Chcemy bud&wać 
nową Warszawę, nowe lepsze warunki, 
życia z wiara zv swoje siły, z radością, ale lekceważenie trudności, niedostrze- 
aanle narastających problemów, przeo- 
czmtie braków może opóźnić wykona­
nie naszego zadania, może zaszkodzić 
sprawie. 4»

Prezydent rzadko wyjeżdża na mia­
sto. Sam do tego się przyznał zt zaze- 
itcwanym uśnwćch&in. Wiem jednak 
dużo, Wżdzl to, na co jMesźkdńcj/ Wdr- 
szanvy patrzą obojętnym okiem.Wedle słów Prezydenta, który przed 
kilku dniami byl w Parku Paderew­
skiego i w Ogrodzie Saskim obydwa te 
parki, warsza-wskic stfonowiit’ znakomi­
ty przykład jak ń«ie należy traktować 
urządzeń ni irislcich. Zwłaszcza, zaśmie­ceniem wyróżnia się Ogród, Saski tak 
mocno zu-igzany ze wsnoonnićniami 
każdego wdrszawiaka. Dostało się za 
lo kilka cierpkich uwag Zarządowi 
Miejskiemu.

Dobrze, że Prezydent ™’e wżdżmł 
wysokich drutów kolczastych, którymi 
profilaktycznie otoczono przepi-ęlcne 
trawniki trasy W—Z (koło Hipoteki)... 
Drutów obronnych przeciw publiczce warszawskiej, która tak bezlitośnie 
tratuje każdy zazieleniony płachetek 
tak ubogiej w zieleń stolicy... Ale to 
już imwy temat i dla innej trybuny.

I Zarządowi Miejskiemu i urbani- 
stom-arcMltektom „dostało się" rów­
nież aa, brak dozoru, i za. lekceważenie samorodmeyo, żywiotowego „ru-chu bu­
dowlanego'1 na peryferiach stolicy. To 
jest po prośtu bałagan jakiego dotąd

do sztafety ZMP
Sztafeta ZMP uznana została przez 

Centralną Komisję Igrzysk Sporto­
wych w dniu obchodu święta 22 lip­
ca, jako jedna z najważniejszych im­
prez.

Wyłoniono specjalną podkomisję

/,0% mniej cementu, co już w pierw­
szym okresie dało 10 milionów oszczęd­
ności.W ilu jeszcze przedsiębiorstwach bu­
dowlanych każdy pomysł „popra-wia- 
czy" gaszony jest z góry przez „wyż­
sze instancje" — techników, inżynie­
rów, a z kolei poprawki inżynierów budoiblanych przez ambitnych — ar­
chitektów ?Troska o przodowników pracy, o ra- 
cjonalizałorstwo, o ich codzienny byt, 
o techniczną, realizację ich pomysłów 
zapewnić nam może jedi/nie rozwój 
u'spölzawodnictica pracy -i przełamanie 
kanserivatyzmu jaki panuje dodych- 
czas wśród naszych budowlanych.

Ten kcmserwwtyzm potra-fiiy przełam 
mać kobiety - murarki 4 kobiety - tyn- 
karki, które właśnie dzisiaj ustano­
wiły na dwóch budowach warszaw­
skich kobiece rekordy w tej dziedzinie. 
Pr&zwlent podkreślił z uzuaniem ich 
wysiłek. A meldunek o ich wyczynie 
odczytany z trybuny, sala przyjęta 
burzliwą owacją.

W naszym budownictwie naprawdę 
zaczął się przełom...

*
A teraz od jadra do roboty — powtó­

rzył słowa, zamykającego konferencję I sekrotarea KW St. Zau'adzkiogo, je­
den z robotników-delegatów, chowając 
do kieszeni ogrommi notes pełen no­
tatek, i kierując się ku wj/i&tH/u.

ttrzyd/nlowe obrady uśwrddcmily raz jeszcze wszystkim zebranym ogrom 
zadań, które czekają cala, ludność 
TVarrszatirif. Bo przecież budnwa, ńowej 
Warszawy, tej Warszawy, która- już 
dzisiaj w planie stanowi- s.iłmbol no­wego życia, jest- zadaniem spadał'" u w 
na, całe nasze pokolenie, iw każdego 
mieszlcańca Warszaury. na, cały naród.

Dlatego też obrady KonterencH ma in, 
tak doniosłe znaczenie nie tylko dla 
wa-rszasvSklei oraanisacn partujnej, ale 
dla całej ludności stolicy, która prze­
cież w codziennym trudzie przy pomo­
cy, z Inicjalywy i pod kontida Partii 
buduje fundamenty pod nasz wspólny, 
jasny dom. (hb)

dla spraw sztafety, w skład której 
wchodzą przedstawiciele: ZMP, SP, 
Rady Sportu Wiejskiego, CRZZ, AZS, 
ZAMP, ZHP, ZS „Gwardii1, ZW Ra­
dy KF i Sportu, Wojska oraz przed­
stawiciele poszczególnych Związków 
Sportowych.

Komisja uchwaliła program organi 
zacyjny sztafety. Ustalono m. in. że 
start z miast wyjściowych i etapo­
wych nastąpi o godz. 10-ej na cen­
tralny sygnał radiowy. Przed startem 
odbędą się krótkie uroczystości za­
kończone odegraniem hymnu ŚFMD.

Zorganizowano sztafety boczir.e i 
■pomocnicze, biegnące do trasy głów­
nej, których uczestnicy przybędą do 
miejsc przekazania meldunków na 
30 min. przed przybyciem sztafety 
głównej. W punktach etapowych na­
stąpi uroczyste przejęcie meldunków, 
połączone z występami artystyczny­
mi.

Nad uczestnikami zostanie rozfoczo 
na stała opieka lekarska, zorganizo­
wane punkty odżywcze oraz trans­
port.

Skonecki i Bełdowski
przegrywają debla

Na zakończenie tenisowych mi­
strzostw Polski rozegrano we wtorek 
w Bielsku pozostałe spotkania fina^ 
łowe.

W grze podwójnej mężczyzn tytuł 
zdobyła para Chytrowski — Niestrój, 
wygrywając niespodziewanie ze Sko- 
neckim i Bełdowskim 6:4, 4:6, 6:4, 5:7, 
6:4.

W finale gry mieszanej Jędrzejow­
ska i Skoitecki pokonali parę Rudow 
ska — Piątek 6:4, 6:0.

Tytuł mistrza Polski juniorów w 
grze pojedyńczej zdobył Christ (Kra­
ków), wygrywając łatwo z Kwiatkiem 
(Warszawa) 6:1, 6:1.

Pamięci żołnierzy polskich poległych we Francji
Uroczystości w Dieuze w rocznicę walki 1 Dyw. Grenadierów

_  .  a łir ___ t>r\ r\ '1 k/ló-oń cł un A Hp1pf?AClG Dolski©
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Morze, wieś, praca
Najnowsze filmy krótkometrażowe

W liczbie ostatnio wyprodukowa­
nych filmów kró komet .-ażowych znaj 
dujemy kilka wartość;owye.i pozycji. 
».Służba Polsce'* 1 obnzuie roczr.v do­
robek organizacji SP, „Generał Żaru

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki Olsztyński podaje 

do wiadomości,
że Ob. Baran Stefanowi synowi Jana
i Elżbiety z d. Moskwa, urodzonemu
dnia 1 grudnia 1923 r. w Brodach,
zamieszkałemu w Kętrzynie przy ul.
Gen. Sikorskiego (Koszary) zezwolo­
no na zmianę nazwiska rodowego
„Baran“ na nazwisko , .Baranowski".

Pożyteczna innowacja
Instytutu Rodowego

W Instytucie im. M. Curie-Skłodow 
skiej w Warszawie da je się zaobser- 
■Wować coraz silniejszą frekwencję cho 
rych z prowincji zwłaszcza chłopów. 
Z porad ambulatorium korzysta po 
50—60 osób dziennie.

Od niedawna uruchomiono w sali 
operacyjnej b. pożyteczne urządzenie; 
jest to połączenie głośnikowe sali z 
laboratorium a ma na celu komuniko 
wanie się lekarza operującego z leka­
rzem anatomo-patologiem który na­
tychmiast bada wyciętą tkankę i prze 
kazuje swe spostrzeżenia chirurgowi. 
Nowoczesna wiedza lekarska nakazu­
je w czasie operacji prowadzić bada­
nia mikroskopowe chorych tkanek w 
celu ścisłego rozpoznania choroby i 
zastosowania właściwego rodzaju o- 
penacji. (wr)

Sytuacja gospodarcza krajów kapitalistycznych

ULEGŁA ZNACZNEMU POGORSZENIU
Stała poprawa w krajach Europy Wsch.

NOWY JORK (PAP) — Sekretariat ONZ opublikował pierwszą część 
raportu o sytuacji gospodarczej świata w 1948 r. oraz w pierwszym kwar­
tale rb. Raport stwierdza, że sytuacja gospodarcza krajów kapitalistycz 
nych, w szczególności St. Zjednoczonych, uległa znacznemu pogorszeniu.

Drugie półrocze 1948 r. i- początek 
1949 r. stanowią etap zwrotny w roz 
woju ekonomiki powojennejt Po raz 
pierwszy od ukończenia wojny roz 
począł się ruch zniżkowy cen, na­
stąpiło zahamowanie w rozwoju pro 
dukcji i zwiększenia bezrobocia. W 
szeregu krajów zachodnio-europej­
skich i w St. Zjednoczonych, pojawiły 
się oznaki tendencji deflacyjnych. 
Wzrost bezrobocia i kosztów 
utrzymania

Raport stwierdza, że liczba bez 
robotnych w St. Zjednoczonych w 
pierwszym kwartale br. zwiększyła 
się w porównaniu z ostatnim kwar 
talem 1948 r. o blisko 70 proc. Bez 

• robocie we Włoszech osiągnęło 2 
miliony, w zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec przekroczyło 

1 milion.
Liczba bezrobotnych w Anglii wy 

nosiła w pierwszym kwartale br. 
około 400 tys. osób, w Belgii, w mar 
cu br. około 12 proc, ogółu robotni­
ków wobec 7 proc, w marcu 1948 r.

Równolegle ze wzrostem bezrobo­
cia w szeregu krajów m. in. we 
Francji, Kanadzie i Indiach postę 
puje wzrost drożyzny.
Raport wskazuje, że popyt w znacz 

nej mierze zmalał w wyniku kurcze 
nia się oszczędności najszerszych 
rzesz.

Zarazem w wielu krajach kapita 
listycznych spożycie na głowę lud 
naści wciąż jeszcze jest znacznie 
niższe niż przed wojną.

Szadek produkcji przemysłowej 
w USA i Europie‘Zach.

Raport wskazuje, że produkcja prze 
mysłowa we wszystkich krajach 
świata (włączając ZSRR i kraje de 
mokracji ludowej) przewyższyła w 
r. 1948 o 1.1 proc, poziom r. 1947 oraz 
o 1/3 produkcję r. 1937.

Tempo rozwoju produkcji było jed 
nak nader nierównomierne. W ZSRR 
produkcja przemysłowa r. 1948 prze­
kroczyła poziom r. 1947 o 27 proc, 
gdy w USA zaledwie 3 proc.

W pierwszym kwartale br. pro 

Ski“ wskazuje na metody szkolenia 
młodego narybku ż.‘g’arsk:ego w ra­
mach „SP“.

O metodach zwalczania gruźlicy 
w sanatorium dziecięcym w Istebnej 
mówi film J. Plucińskiej „Ratujmy 
nasze zdrowie“.

Na ukończeniu jest „Szlernbark“, 
średniometrażowy film z życia zapa­
dłej wioski podhalański r, zakonser­
wowanej, jak mucha w bursztynie, 
w warunkach gospodarczych XIX 
stulecia. Realizowane są też: „Biała 
etiuda“ — film miizyczno-sportowy z 
muzyką Serockiego, „Narodziny ho­
lownika“ monografia filmowa pierw 
szego polskiego rudowęglowca „Soł- 
dek“, wykonanego całkowicie w pol­
skich stoczniach i „Połów“. Operato­
rem dwu ostatnich jest Sergiusz Spru 
din, doskonały znawca morza.

Po raz pierwszy na taśmie filmo­
wej polskiej produkcji wykonany zo­
stał dla uczczenia czynu l-majowego 
film krótkometrażowy ,/Dzień po­
wszedni“, opowiadający o życiu i pra 
cy całego kraju w dn. 1 maja.

Z okazji Święta Ludowego ukaza 
ła się krótkometrażówka „Młoda 
wieś“ z życia maturzystów pierwsze 
go gimnazjum wiejskiego.

dukcja przemysłowa St. Z jednocz o 
nych zmniejszyła się o 5 proc, a 
w przemyśle budowy maszyn na- 
wei o 9 proc. W tym samym okre 
sie produkcja w Zw. Radzieckim 
wzrosła o 23 proc. vj porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1948 r.
W Europie kapitalistycznej poziom 

produkcji w r. 1948 był niższy, niż 
w r. 1937.

Poziom produkcji w drugiej poło 
wie 1948 r. był niższy, niż w pierw 
szej połowie tego roku. Pierwsze 
miesiące br. przyniosły dalsze zwoi 
nienie tempa.

Raport stwierdza, że w wielu kra­
jach Ameryki Łacińskiej, Srbdkowe 
go Wschodu i Afryki znacznie zma 
lała produkcja surowca, która rotz 
winęła się tam w latach wojny.

Zarazem produkcja surowca w 
ZSRR i innych kraj>ach Europy 
Wschodniej rozszerza się, zgodnie z 
planami gospodarczymi tych krajów.

Zach. - europejska produkcja zbo 
żowa wyniosła w r. 1948 zaledwie 
około 87 proc, przeciętnego poziomu 
produkcji rocznej w latach 1934 — 
1938, GDY W ZSRR i KRAJACH 
EUROPY WSCHÓD. PRODUKCJA 
TA W R. 1948 OSIĄGNĘŁA POZIOM 
PRZEDWOJENNY.

Jakkolwiek produkcja środków 
spożycia znacznie wzrcsla 'w skali 
światowej, to jednak spożycie na 
głowę ludności w większości 
krajów świata pozosta.je na 
poziomie niższym od przedwojen­
nego, który również nie zaspaka­
jał potrzeb.

Walka o rynki zbytu 
na Zachodzie...

Coraz bardziej zaostrza się walka 
o rynki zbytu.

St. Zjednoczone, które zagarnęły 
na rynkach światowych pozycje szere 
gu krajów, przede wszystkim zaś 
Niemiec, Japonii i Anglii — zwięk 
szyły swój eksport w r. 1948 dwu­
krotnie w porównaniu z przedwojen 
nym. Równocześnie eksport krajów 
takich ,jak Szwecja, Norwegia, 
Austria itd., pozostaje znacznie w ty 
le za ich eksportem przedwojennym.

fwow/ificzyK

Zły duch Berandw i MlndszcM
Praga, w czerwcu.

Rok 1948 nie przyniósł oficjalnego 
uregulowania stosunków między ko­
ściołem, a państwem czechosłowac­
kim. Masy wierzących obywateli Re­
publiki spotkał zawód, nie ziściły 
się nadzieje tysięcy demokratycz­
nych duchownych katolickich. Sied­
miu ministrów rządu Republiki, któ­
rzy uczestniczyli w rokowaniach z 
episkopatem, stanęło przed faktem 
dokonanym.

W chwili, kiedy miano podpisać 
umowę, przedyskutowaną i omó­
wioną w najdrobniejszych szczegó­
łach, biskupi przysłali gońca z 
wiadomością, że mają zastrzeże­
nia. Przed tym nie mieli żadnych 
zastrzeżeń. A więc?

Verolino „odgrywa sh“ w Prcitee
Jak się obecnie okazuje, sprawa 

porozumienia kościoła katolickiego 
z państwem czechosłowackim roz­
strzygała się... w Budapeszcie.

Przebywający tam dobry przyja-

Przewaga amerykańskiego ekspor 
tu do większości krajów, z którymi 
handlują Stany Zjednoczone, nad 
eksportem tych krajów do Stanów 
Zjednoczonych — stwarza coraz to 
większe trudności w finansowaniu 
eksportu z USA. Wobe-c tego mimo 
subsydiowania eksportu ze Stanów 
Zjednoczonych stosownie do planu 
Marshalla — eksport ten, poczyna 
jąc od roku 1947 — spada.

Udział Stanów Zjednoczonych w 
eksporcie światowym obniżył się z 
26 proc, w pierwszym kwartale 1948 
r. do 21 proc, w ostaitnim kwartale 
tegoż roku.

...i rozwój współpracy 
gospodarczo! w Europie Wsch.

Raport stwierdza, że rozmiar han 
dlu pomiędzy krajami Europy 
Wschodniej i Zachodniej w r. 1948 
wynosił zaledwie 42 proc, w po­
równaniu z okresem przedwojen­
nym. Natomiast handel krajów 
Europy Wschodniej pomiędzy sobą 
oraz kra jów tych ze Zw. Radzi cc 
kim WYKAZAŁ ZNACZNY 
WZROST I W R. 1948 WYNIÓSŁ 
288 PROC. W -PORÓWNANIU Z 
R. 1938, gdy handel między krajami 
Europy Zachodniej osiągnął zaled­
wie 72 proc, stanu przedwojen­
nego.
Opublikowany przez sekretariat 

ONZ raport stwierdza, iż rozszerzenie 
stosunków handlowych między kraje 
mi Europy Wschodniej i Zachodniej 
mc-głoby natychmiast Wpłynąć korzyst 
nie na rozwój gospodarczy Europy 
Zach.

W konkluzji raport stwierdza, że 
„trudności w " ' ’ '
okazały się znacznie poważniejsze, 
niż można było przewidzieć“.

handlu światowym

PRZETARG

Komitet Odbudowy Kościoła Parafialnego w Gołębiu ogłasza prze­
targ na wykonanie sztukaterii przy północnej Wieży kościoła i wymuro­wanie szczytu między wieżami.

Wszelkich informacji udziela miejscowy proboszcz. Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca br. Za Komitet
PROBOSZCZ PARAFII GOŁĄB.793-1

(Od własnego korespondenta API dla »Życia«)

monsignore Verolino 
żadną cenę dopuścić 

I tu

ciel kardynała Spellmana, prze<ista- 
wiciel Watykanu, monsignore Veroli­
no, obawiał się, że porozumienie 
praskie osłabi antypaństwową akcję 
kościoła na Węgrzech. Spisek reak­
cyjny kardynała Mindszenty nie 
miałby żadnej szansy powodzenia i 
rozszerzenia się na inne krajie de­
mokracji ludowej.

Ewentualne porozumienie kościo 
ła z państwem w Czechosłowacji 
wykazałoby, że zgodne współżycie 
rządu i wysokiej hierarchii kościel 
nej w ustroju demokracji ludowej 
jest realne i możliwe. Bjjłoby to 
potwierdzeniem polityki ludowej 
demokracji. *
Dlatego też 

nie chciał za 
do praskiego porozumienia, 
tkwi prawdziwa przyczyna rozbicia 
rokowań.

Na jesieni ubiegłego rolcu zaszedł 
w Czechosłowacji bardzo znamien­
ny fakt, obrazujący stosunek głowy 
kościoła katolickiego w Czechosło­
wacji arcybiskupa Berana do na­
strojów ludu czechosłowackiego.

Arcybiskup mówi po ni«eckii
Arcybiskup Beran odwiedził jeden 

z obozów SS. znajdujący się na te­
renie byłych Sudetów. Władze cze­
chosłowackie szanowały i szanują 
uczucia religijne wszystkich obywa­
teli a nawet, jak w tym wypadku, 
przestępców. Arcybiskup Beran, ni­
czym niekrępowany, wygłosił w obo 
zie SS-manów kazanie. Rozwodził 
się szczegółowo nad cnotą, cierpie­
niem i zagadnieniem odpuszczania 
winy za grzechy.

Arcybiskup Beran przemawiał 
przy tym po niemiecku do daw­
nych obywateli czechosłowackich, 
rozumiejących i władających Języ­
kiem czeskim. Stało się to w kra­
ju, na którego mapie znajdowała 
się wieś o nazwie Lidice.
Wrażenie, jakie wywarło wystą-

Coraz więcej zachorowań na biegunkę
Strzeżmy niemowlęta przed muchami

Nagle zaroiło się od much... Mamy 
lipiec, a muchy właśnie w tym mie­
siącu mnożą się najobficiej» roznosząc 
zarazki, między in. biegunki, będącej 
najgroźniejszą chorobą niemowląt. Mu 
chy siadają na śmietnikach, a po:em, 
jakże często — na buzi niemowlęcia, 
nie umiejącego ich odpędzać.

Należy więc tępić muchy energicz­
nie, zasłaniać okna i pokacmy siatką. 
Ustrzeże to wiele dzieci przed biegun­
ką, która jest chorobą zakaźną, roz­
wija się w brudzie i warunkach an- 
tysanitarnych. Na 100 zgonów niemo /

wlęcych w Polsce, 27 przypadków to 
biegunka letnia.

Mleko krowie dawajmy dziecku tyl 
ko przegotowane, mieszankę trzymaj 
my w zimnej wodzie pod przykry­
ciem np. pod doniczkami bez otwo­
rów), najlepiej podzieliwszy na por­
cje w oddzielnych butelkach. Butelkę 
i smoczki parzyć. Jeśli mleko jest 
nieznanego pochodzenia, zaleca się ra 
czej mleko w proszku, niż świeże. Po­
nieważ w upał pragnienie dokucza 
niemowlęciu, należy podawać mu 
między karmieniem przegotowaną 
wodę, herbatę lub rumianek.

W razie zachorowania udajemy się 
bez zwłoki do lekarza. W wypadkach, 
gdy jest to niemożliwe, stosuje się w 
12—24 godz, po pierwszych objawach 
choroby dietę wodną. Polega na poje 
niu niemowlęcia wyłącznie wodą 
przegotowaną, herbatą lub lekko sło­
dzonym rumiankiem w ilości 3 — 4 
szklanek na dobę. To zapobiegnie 
szybkiemu rozwojowi choroby.

m *
Tegoroczna akcja przeciwbiegunko­

wa, zorganizowana na dużą skalę 
przez Min. Zdrowia, podjęta została 
przez wszystkich pracowników spo­
łecznej służby zdrowia i poparta przez 
organizacje i instytucje, (wr)
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pienie arcybiskupa Berana w obozie 
SS zostało jednak przytępione wo­
bec rozpoczęcia rokowań między ko­
ściołem a państwem.

la drodze zdrady
Wreszcie po kilku miesiącach mil­

czenia, kiedy nie dało się dłużej 
zwlekać z konkretyzacją zastrzeżeń, 
w chwili, kiedy przedstawiciele pań­
stwa przypomnieli znowu o swojej 
szczerej woli porozumienia, episko­
pat katolicki ustami arcybiskupa Be­
rana odpowiedział krótko i lakonicz­
nie: Nie możemy rozmawiać z przy­
czyn zasadniczych.

Tych „przyczyn zasadniczych", 
rzecz jasna, nie wymieniono do 
dpia dzisiejszego. Nie łatwo bo­
wiem powiedzieć własnemu naro­
dowi, że przyjmuje się bez za­
strzeżeń dyktando polityczne Wa­
tykanu idącego ręka w rękę z 
amerykańskimi imperialistami. 
„Przyczyny zasadnicze“, dla któ­

rych episkopat czechosłowacki nie 
chce rokowań z państwem streszcza­
ją się w krótkim rozkazie monsigno-- 
re Verolino: zwalczać za wszelką 
cenę ustrój demokracji ludowej, wy­
stępować przeciwko państwu ludo­
wemu, osłabiać to państwo siejąc 
zamęt i niepokój w społeczeństwie.

Tę linię wytyczną przyjął arcybi­
skup Beran, ale odrzuciły ją milio­
ny wiernych w Czechosłowacji i ty­
siące duchownych katolickich prała­
tów, dziekanów, proboszczów, wika­
rych, przeorów klasztorów.
Bunt księży i ludu

Z początkiem czerwca bieżącego 
roku kilka tysięcy wierzących kato­
lików zgromadzonych w Pradze po­
wołało do życia komitet Akcji Ka­
tolickiej. Zadaniem komitetu w któ­
rego organizacji wzięło udział po­
nad tysiąc pięćset księży, jest wal­
ka o zawarcie porozumienia między 
kościołem a państwem. W deklara-

'I cji ideo we jt, do której z każdym! 
dniem przyłączają się nowe i nowe 

; dziesiątki tysięcy katolików czecho­
słowackich i tysiące duchownych 
katolickich, czytamy:

Pozosiajemy wierni papieżowi 
i episkopatowi, ale chcemy żyć w 
w zgodzie z naszym sumieniem 
narodowym. Domagamy się zawar­
cia umowy, regulującej stosunek 
wzajemny kościoła i państwa". 
Dzień w dzień odbywają się teraz 

i w Czechosłowacji masowe, wielo­
tysięczne wiece katolickie. Dzień w 
dzień prasa czechosłowacka publi­
kuje oświadczenia księży, organiza­
cji katolickich i tysięcy wiernych, 
solidaryzujących się z komitetem 
Akcji Katolickiej. Wierzący katoli­
cy widzą w sweji organizacji, na 
czele której w przeważającej części 
stoją duchowni, wcielenie swoich 
myśli i pragnień.

Rząd uszaiioje volę wierzących
Mobilizacja sił reakcyjnych woko­

ło rzekomo ,,prześladowanego“ koś­
cioła — zawodzi.

W Czechosłowacji mensignorowi 
Verolino nie uda się, tak jak nie 
udało się na Węgrzech. Nie wy­
starczy mieć za sobą kilku czy kil­
kunastu biskupów. Nie odnoszą 
zwycięstwa generałowie bez żoł­
nierzy. Tych żołnierzy Watykanu 
w Czechosłowacji nie ma.
Monsignore Verolino i arcybiskup 

Beran nie mogą wystąpić otwarcie 
przeciw narodowi, nie mogą potępić 
większości czechosłowackiego społe­
czeństwa, które skupiło się w komi­
tecie Akcji Katolickiej. Nie mogą 
nawet zasuspendować wszystkich 
księży, bo okazałoby się, że wszyscy 
są przeciw nim. Episkopat podjął 
przeto próby osłabienia woli wierzą-c 
cych przez parę wypadków indywi­
dualnych gróźb. Groźby te pozostały 
bez skutku.

Trudno w tej chwili przewidzieć 
dalszy rozwój sytuacji. Trudno prze 
widzieć, jak zachowa się arcybiskup 
Beran i co nowego wymyśli monsi­
gnore Verolino. Jedno jest w każ­
dym razie pewne:

Państwo uszanuje wolę wierzą­
cych katolików i wolę duchowień­
stwa, wolę wierzących mas ludo­
wych, które są współwłaścicielami 
republiki, ale nie pozwoli, aby 
ktokolwiek wykorzystywał wiarę 
dla celów obcych interesom ludów 
Czechosłowacji.

A. Piwowarczyk.

na dzień 8 lipca (piątek)
Sygnał c.-;as'u: 5.10, 12.00. W'Mdxxmo- 

śoi-: 5.15, 6.00, 7.00, 12.0.'f, 17.00, 10.00, 
21.00, 23.00. Program na d«tó 6.55, na 
jutro 23.50. W&zechwbtxt.

5.20 Koncert dla świata pracy; 6.15 Muzyka; 6.30 Gimnastyka; 6.40 Muzy­ka; 8.05 Informator radiofonizacji; 8.10 Muzyka; 8.55 Przerwa; 12.20 Dla wsi: „Uczymy się sami“, „Chłopska Droga“, N.K.O.W., „Rozmawiamy ze słuchacza­
mi“; 12.50 Przerwa; 15.30 Skrzynka techniczna; 15.45 Muz-1'-a popularna; 16.05 Pogadanka; 16.15 Skrzynka 
P.K.O.; 16.20 Kompozytor Tygodnia:Ravel; 17.15 Koncert; 18.00 S.P. : 18.15 Przegląd prasy młodzieżowej; 18.20 „W rytmie tanecznym"; 19.15 Rozmawiamy ze słuchaczami; 19.20 Koncert z Buda­pesztu: 20.00 Pogadanka; 20.15 Kon­
cert; 20.45 Muzyka; 21.40 ,.l?vleko od 
Moskwy“ —Ażajewa; 22.00 Mozaika mu zyczna; 23.10 Muzyka kameralna Mo­zarta; 24.00 Koniec audycji.

Zgubiono
kartę rozpoznawczą wydaną przez 
Starostwo Puławy, prawo jazdy Nr. 
403 wydane przez Urząd Wojewódzki 
Lubelski, legitymację PZPR, legity­
mację Zw. Zaw. Prac. Transporto­
wych na nazwisko Kurek Ańtoni. 
zam. Puławy Krańcowa 15. 788

SKRZYDŁO DEDALA

- Inni szli w inną stronę. Z kieszeni w kurtce Tomasza wystawał an­
gielski tygodnik ilustrowany „Leader magazine“ z 25 czerwca 1949 
roku. Na stronie szesnastej zwracała uwagę wielka fotografia jakiejś 
sceny ulicznej w jednym z miast Stanów Zjednoczonych. Podpis pod 
fotografią brzmiał: „Strach chodzi ulicami. Instynkt ucisku przeciw 
mniejszościom rasowym czyni pośmiewisko z pięknych słów Konsty­
tucji Amerykańskiej". Na fotografii fragment pochodu z transparen­
tami. Na najbliższym transparencie napis: „Today no Negroes. To- 
morrow no Jews*' — dzisiaj precz z Murzynami, a jutro precz z Ży­
dami.

Warte uwagi było to jeszcze, że naiwny publicysta angielski po­
kazał tę fotografię jako ilustrację artykułu w którym pisze o kon­
serwatyzmie i starych pizesądach Amerykanów. Publicysta angielski — 
pewnie człowiek o najlepszej woli — nie umiał tego wytłumaczyć ina­
czej. Nie wiedział, nie rozumiał, nie pojął, że ten transparent w po­
chodzie ulicznym to okrzyk bojowy najnowocześniejszej walki. Że ci 
ludzie szli także z historią. Ale jako jej podpalacze.

Ten transparent i „strach ulicami idący“ — to był drobny ułamek 
wszystkiego, co rozpędzony ku swej własnej śmierci kapitalizm ame­
rykański organizował jako oręż w walce przeciwko pokojowi i postę­
powi świata. Ginący liberał angielski nie rozumiał tego, co widziało 
już jasno każde dziecko w Polsce. Że po hitleryzmie wykuwa się oto 
na oczach wszystkich nowe ostrze Wall Street'u, nowy faszyzm, agre­
sywny, zbrodniczy i wściekły.

— Tak, Magda — odpowiedział Tomasz głosem nagle Wzruszonym 
i ciepłym. Idziemy razem. Inni idą gdzie indziej.

— A wiesz, co powiedział brat mój, Adam, gdy był tu na mojej 
wystawie?

— Powiedział pewnie, że są dziś ważniejsze rzeczy na świecie.
— Właśnie, że nie. Powiedział, że jest dumny ze mnie, czy coś 

w tym rodzaju. Że jest bardzo przejęty i że dobrze zrobiłam. Że robię 
rzecz bardzo ważną.

— To jednak mądrzejszy jest, niż myślałem. Nie ma sprawy waż­
niejszej. Jeżeli córka robotnika z Woli dochodzi do tego, do czego ty 
dzisiaj dochodzisz, jeżeli to czaruje mnię i twego biata także, jeżeli to 
jest rzeczywiście nowym wkładem w kulturę ludzką 4 * * jest przy tym 
nie wyjątkowym wypadkiem, ale rezultatem nowych warunków spo­
łecznych, to jest sprawa, o którą właśnie chodzi we wszystkim, co 
robimy i do czego razem idziemy. O nic innego, Magda. Nie wiesz 
tylko — i Tomasz zawahał się chwilę, — nie wiesz, dlaczego mówię 
dzisiaj tak „patetycznie", jak ty to nazywasz, dlaczego takie szcze­
gólne znaczenie ma dla mnie to, że dzisiaj tak jasno mogę już patrzeć 
naprzód i to w tej właśnie pracowni...

Popołudniowe światło tak samo, jak kiedyś, oblewało ściany i roz­
praszało się w powietrzu równomiernym tonem. Ale tam, pod strugą 
wody, bielały ręce Joanny. Mroczny korytarz tak samo wiódł na ulicę. 
Ale po tej ulicy chadzają już inni ludzie, z innymi, lepszymi myślami. 
I żaden pocisk tego domu nie drasnął. Ale ten dom stoi na innym już 
świecie.

— Ja znam tę pracownię, Magda. Bywałem tu... jak dawno? Pięt­
naście lat temu. Przychodziłem tu z miasta codziennie tak, jak gdy­
bym przychodził utrudzony najcięższą podróżą, której bezcelowość 
przerażała mnie i dusiła. Przychodziłem z rozbitymi myślami i mówi­
łem rzeczy chwiejne i gorzkie. Chroniłem, się tutaj przed światem, któ­
rego pojąć nie mogłem. Ale i tu mnie doganiał...

Niebieskie oczy Magdy patrzyły na Tomasza, jak zwierciadła 
czasu. — A dzisiaj ja na odmianę doganiam świat, który popchnięto 
naprzód — zakończył Tomasz już swobodnym tonem, uśmiechając się 
d-o tych zwierciadeł pogodnie. —■ Skończyłaś tam w Lodzi ten portret 
starego Kulki® (Di c n j

* %
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Zbliżające się Święto Odrodzenia Pisz przodującym w kraju powiatem
w zbiórce »Tygodnia Oświaty«

uczcimy osiągnięciami
W Olsztynie cdbyłc się pod przewodnictwem prezesa OWRN mgr. 

St. Piaskowskiego plenarne posiedzenie wojewódzkiego Komitetu Ob- 
ch'S.lu V rocznicy powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego. Komitet Obchodu Święta Odrodzenia. liczy obecnie ok. 30 osób, 
reprezentujących wszystkie organizacje społeczne i partie polityczne w 
n-’szym mieście.

Uzupełniając podane już przez nas 
pc przednio informacje tyczące tego­
rocznego obchodu, komunikujemy 
dziś szereg dalszych szczegółów.

Poza aspektem politycznym obcho 
du, który uwypukla wyraźnie cyto- 

. wana przez nas poprzednio odezwa 
prezydium OWRN do powiatowych 
rad narodowych, w tym roku kła­
dzie się szczególny nacisk na wyko­
nanie bieżących zadań gospodar­
czych, cd znajdzie swej wyraz w od­
powiednich uchwałach zebrań pra-

Szpitel w Barezewie
dla chorych na gruźlicę

Wojewódzkie władze zdrowia przy 
gctowuj.ą się do uruchomienia filii 
szpitala olsztyńskiego w Barczewie, 
przeznaczonej do leczenia gruźlicy. 
W Barczewie będzie stosowana odma.

Zgodnie z opracowanymi planami 
szpital dla chorych na gruźlicę w 
Barczewie będzie posiadał 50 łóżek. 
Uruchomienie tej nowej placówki 
służby zdrowia przewidywane jest 
jeszcze na jesieni b. r. (an).

Sukces świetlicowych zespołów Ostródy
tu tegorocznych Godach Wiosennych

Utrzymując do ostatniego dnia w 
tajemnicy swój udział w minionych 
Godach Wiosennych — zgotowała 
Ostróda nie byłejaką niespodziankę: 
okazało się, że zespeły świetlicowe 
nieznanych nawet ze słyszenia w 
Olsztynie wiosek ostródzkich — Bi 
mowo i Tyrowo nie ustępują pozio­
mem artystycznym zespołom olsztyń 
ekim.

Z bogatego i bardzo Starannie oprą 
cowanego programu Ostródy zasługu 
ją na wyróżnienie: „Polska z Czernią 
kowa“ i „Góralski“ Binowian, kują 
wiak „Taniec żniwiarzy“ i „Kozak“ 
w wykonaniu wychowanków szkoły 
zawodowej dla dorosłych w Ostró-

Dzień Olsztyna
NA KOLONIE PO ZDROWIE

Wczoraj samochodami Zarządu 
Miejskiego 120 dzieci olsztyńskich 
szkół podstawowych wyjechało na 
2-miesięczną kolonię zorganizowaną 
w Likuzaćh. (t).

HOTEL DLA FACHOWCÓW
Chcąc stworzyć stałą przejściową 

bazę kwaterunkową dla sprowadzo­
nych do Olsztyna fachowców i ro­
botników budwolanych prezydium 
OWRN rozważa projekt przejęcia z 
rąk prywatnych przez Z w. Zaw. 
Pracowników Budowlanych hotelu 
„Syrena“ na Starym Rynku.

Hotel ten przy odpowiednim wy­
korzystaniu lokalu mógłby pomie­
ścić przejściowo ok. 50 osób.

USTAWIĆ ŁAWKĘ
Publiczność oczekująca na 

waji przy ul. Działdowskiej 
za naszym pośrednictwem o ponow­
ne ustawienie tam ławki, (n)

(1)

tram- 
prosi

Z sali koncertowej

Popis uczniów szkoły muzycznej
Olsztyńska szkoła muzyczna po 

opuszczeniu przez dyr. Mirosława Dą 
browskiego zorganizowanej przez sie 
bie uczelni nie schodzi z wytkniętej 
drogi, przejawiając coraz większą 
żywotność. Wciąż słyszymy popisują 
cyoh się uczniów tej szkoły na alka 
demiach, w świetlicach, ostatni zaś 
poranek przyniósł nam niezwykłą 
imprezę — pepis uczniów szkoły mu 
zycznej w Teatrze im. St. Jaracza.

Jak zaznaczyła w swym przemó­
wieniu dyr. szkoły, ob. Garglinowicz, 
poranek ten miał zgoła inny charak 
ter, niż inne, które odbywały się na 
scenie Teatru im. Jaracza. Miał na 
celu zaznajomienie szerokich mas 
społeczeństwa ze zdolną młodzieżą 
szkoły, oraz z repertuarem, przera­
bianym podczas długich lat studiów.

Na program poranku złożyły się 
produkcje klasy fortepianu, skrzy­
piec, wiolonczeli, śpiewu solowego, 
klarnetu organów i orkiestry dętej.

Najibogaciej reprezentowany był 
fortepian, bo uczniowie aż czterech 
klas: dyr. Garglinowiczowej, prof. 
Sukiennickiej., prof. Hegneroweij i 
prcf. Wiedenowej, dalej klasa śpiewu 
prof. Stank owej, wiolonczela i in­
strumenty dęte klasy pref. Beynara,

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Dźwięki 
i wydźwięki“ — występy Teatru 
Jazzowego z Warszawy, godz. 20.00.

Kino „Polonia“ — ..Ulica Granicz­
na“ prod. polskiej, godz 15.30. 18.00 
i 20.30, dozw. od lat 12.

Kino „Mazur“ — „Podróż w nie­
znane“, prod. włoskiej; godz. 16, 18 
1 20, d:zw. od lat 18.

Dyżurna apteka — Fajertaga, ul. 
Kolejowa 17.

Pogotowie PCK, Ratuszowa 8 — 
czynne całą d:bę, tel. 24-18.

ctawniczych w zakładach pracy w i 
dniu poprzedzającym święto. i

Należy przypuszczać, że za przy- ; 
kładem odbytych już dawnielji kon­
gresów obchodów i uroczystości, na 
zebraniach tych zapadną uchwały 
przyśpieszenia terminów wykonania 
planów produkcyjnych, dodatkowych 
oszczędności, podniesienia wydajno­
ści i lepszej organizacji pracy, po­
prawy warunków socjalnych świata,, 
pracy itp.

Na naszym terenie czyn przed­
świąteczny znajdzie zapewne .swój 
wyraz przede wszystkim w przyśpie 
sileniu tempa robót budowlanych, 
zwłaszcza na odcinku budownictwa 
mieszkaniowego.

O zbiórce ulicznej! na rzecz odibu- i 
d-owy Warszawy, wyznaczonej na • 
dzień 22 lipca, pisaliśmy j,uż po­
przednio.

Niezależnie od imprez sportowych 
które odbędą się we wszystkich mia 1 
stach i gminach naszego wojewódz- ■ 
twa, Zw. Młodzieży Polskiej organi- ’ 
zuje wielką sztafetę gwiaździstą, o ! 
któreji już pisaliśmy.

Głównym ośrodkiem biegów dla 
naszego województwa będzie Ol-

dzie, oraz inscentoacja Tyrowian „W 
ogródeczku przy chateńce“.

Produkcje te, zarówno doskonało 
ścią wykonania, jak głębokim wczu 
ciem się wykonawców w istotę pięk 
na naszych tańców ludowych, dały 
widowni prawdziwe zadowolenie 
artystyczne.

W gronie widzów znaleźli się geś 
cie z Warszawy, Katowic i Gdyni, 
wybitna powieściopisarka Ewa Szel- 
burg-Zarembina oraz dyrektor i pra­
cownicy stołecznego Instytutu Kultu 
ralno - Oświatowego „Czytelnika“. 
Wszyscy oni nie kryli swojego szcze 
rego zadowolenia i podziwu.

Niewątpliwie był to także wielki 
sukces ob. Jana Grabowskiego, pod­
inspektora O. i K. D. w Ostródzie.

(t. s.)

Duża gospoda ludowa PDT
powstanie w gmachu olsztyńskiego teatru

Olsztynowi wciąż jeszcze brak jest 
zakładów gastronomicznych utrzy­
mywanych na odpowiednim pozio­
mie i nastawionych na zaspokajanie 
potrzeb świata pracy.

Toteż z przyjemnością notujemy 
fakt, że lokal po byłeji „Gastrono­
mii“ w gmachu teatru przejął PDT, 
który planuje urządzić w nim dużą 
gospodę ludową.

PDT przystępuje już do kapitalne­
go remontu zarówno kuchni, jak i 
całego lokalu, obliczonego na maso­
wą frekwencję.

»Ogniwo« Elbląg wygrywa
z Kaszubią 1:0

Na stadionie miejskim przy ul. 
Agricola w Elblągu odbyło się rewan 
żowe spotkanie piłkarskie o mistrzo- 

skrzypce klasy prof. Jóźwiaka. Nic 
spodzianką była klasa organowa prof. 
Rulewskiego, która pokazała dwoje 
zdolnych uczniów — Turlównę i Cy- 
bowskiego.

Przemiła parło 6-letnich dzieci roz 
poczęła popis, wykazując znakomitą 
luźność rąk oraz rytmiczne i parnię 
ciowe opanowanie utworów.

Z pianistów wyróżniły się z klasy 
prof. Sukiennickiej. wybitnie utalen 
towane Zubelewiczówna i Jahołkow 
ską, a z klasy śpiewu — Zełobowski, 
baryton o ciepłym i pięknym gło 
sie.

Pozostałe gło-sy męskie, znane nam 
z częstych występów na terenie 
Olsztyna — Nowak, Karwacki i 
Rossowiecki — zasługują też na wy 
różnienie.

Spośród innych klas fortepianu na 
leży wymienić z klasy prof. Wiede- 
nowej — Sypniewską, z klasy dyr. 
Garglinowiczowej — Lisowską i z 
klasy prof. Hegnerowej — Dani.luko 
wą oraz wiolonczelistę Cymermana 
z klasy prof. Beynara.

U wszystkich uczniów widać było 
wysoki poziom oraz solidne przygo 
towanie techniczne, muzyczne i pa 
mięciowe. Szkoła wykazała, że ma 
wielu zdolnych i dobrze zapowiada 
jiących się na przyszłość uczniów.

Program obejmował litwory od 
łatwych sonat in i drobnych utworów 
do poważnej, literatury włącznie. W 
klasie śpiewu usłyszeliśmy poza szere 
giem znanych pieśni kompozytorów 
polskich fi rosyjskich, kilka arii ope 
rowych, jak Pucciniego „Tosca“, Le 
oncavalla „Pajace“, Czajkowskiego 
„Oniegin“ i in.

Olsztyn doprawdy może być dum­
ny. że posiada na tak wysokim po­
ziomie postawioną szkołę, mającą ty 
lu doskonałych pedagogów, którzy 
pracują z największym, jak widać 
umiłowaniem swego zawodu i odda­
niem dla dobra uczelrj i jej wy­
chowanków, przyszłych muzyków za 
wodo wy ch. Presto

w bieżącej
sztyn, do któregx> podążą sztafety z 
miast powiatowych. Również miasta 
powiatowe zorganizują biegi koncen­
tryczne na własnych terenach.

W dniach poprzedzających Święto 
Odrodzenia podjęta zostanie przez 
ludność powszechna akcja oczyszcza 
nia, upiększania 1 porządkowania 
miejsc publicznych — placów, ulic, 
skwerów, dziedzińców i ogródków

Jesteśmy na budowie przyszłej siedziby Pagedu w Olsztynie — 
trzypiętrowego! (domu przy ul. 22 Lipną, gdzie ma paść niebawem nowy 
rekord regionalny trójki murarskiej w składzie mistrza murarskiego i 
technika budowlanego St. Strzałkowskiego oraz dwu jego pomocników 
M. Dąbrowskiego i T. Olszewskiego.

Wszystkich trzech zastajemy przy 
pracy. Pierwszy z nich, przyjmując 
z rąk pomocnika cegły, ruchem ryt­
micznym układa je na zawczasu 
przez drugiego pomocnika położonej 
zaprawie.

Cegły grzęzną kolejno w lepkiej 
zaprawie i o'ko z trudnością chwyta 
ostatni dopasowujący je do gniazda, 
w którym mają spocząć, ruch ręki 
murarza.

KOMISJA CZUWA
Rozmawiamy z członkami wyłonio­

nej przez SPB komisji współzawod­
nictwa, której zadaniem jęst kon­
trola przebiegu pracy i ustalenie wy­
niku. Objaśnia nas przewodniczący 
komisji ob. Z. Gordyniec, któremu 
asystują dyr. inż. Michalik i prezes 
rady zakładowej ob. Homowski.

Nasze pytania zmierzają do wyja­
śnienia dwóch zasadniczych rzeczy: 
wzrostu zarobku w związku z pod­
niesieniem wydajności pracy i wpły­
wu samej pracy na kondycję fizycz­
ną robotników.

Podczas przerwy do rozmowy przy 
łączają się trzej murarze, którzy ze­
szli oto z rusztowania, ustanawiając 
w swym zawodzie nowy rekord wo­
jewódzki, wynoszący w ciągu 2 i 
pół godzin 5.720 cegieł, co po prze­
liczeniu na dniówkę i uwzględnie­
niu towarzyszących okoliczności oce-

W godzinach rannych i popołud­
niowych zakład nastawiony będzie 
na konsumeję popularną (obiady w 
cenie 70 zł., klubowe 145 zł.), w go­
dzinach zaś wieczornych będzie miał 
charakter restauracji z ograniczonym 
wyszynkiem alkoholu, 
rozbudowany będzie 
w którym ceny będą 
ter interwencyjny.

Szczególnie 
bar klubowy, 
miały charaik-

lokaluOtworzenie nowego 
nomicznego PDT projektuje 
w sierpniu, (lu) 

gastro- 
się jiuż

stwo B-klasy OZPN między KS. Ka­
szubią (Kościerzyna) a ZKS Ogni­
wo — Elbląg.

Po emocjonującej i stojącej na 
dobrym poziomie grze, spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem ZKS 
Ogniwo w stosunku 1:0 (0:0).

Należy podkreślić doskonałą grę 
bramkarza Siuciaka oraz zawodni­
ków: Ocipki, Wnęka, Grudzińskiego 
jak również zdobywcy jedynej bram 
ki, młodego i rokującego wielkie na­
dzieję Kani.

Sędziował dobrze nie dopuszczając 
do ostrej gry p. Wilgórski z Gdyni. 
Widzów około 1.500, (rg).

godz. 18 ujrzymy 
w Olsztynie piłka- 
Wisły z Krakowa,

Gwardia—Wisła
w Olsztynie

W niedzielę o 
po raz pierwszy 
rzy Gwardii — 
którzy na Stadionie Leśnym roze­
grają towarzyskie spotkanie z Gwar 
dią — Olsztyn.

Prawdopodobnie piłkarze krakow­
scy grać będą jeszcze z Kolejarzem 
i Spójnią, (at).

Nanka dla wszystkich!
Rozszerzamy sieć placówek 
uniwersytetów powszechnych

Jedną z form udostępnienia wie­
dzy szerokim masom społeczeństwa 
są uniwersytety powszechne — uczel 
nie na prawach państwowych szkół 
średnich, przeznaczone dla świata 
pracy i prowadzone przez Centralną 
Radę Zw. Zawodowywch.

W woj. olsztyńskim istnieje 5 ta­
kich uniwersytetów: w Morągu, Mrą 
gowie, Ostródzie, Górowie Iławiec- 
kim i Bisztynku. Obecnie ORZZ 
przystępuje do zakładania nowych 
placówek. Gdzie powstaną nowe uni­
wersytety — zależne to jęst od na­
pływu odpowiedniej ilości zgłoszeń 
z danego terenu.

Na uniwersytety powszechne są 
przyjmowani członkowie związków 
zawodowych i ZMP w wieku ponad 

pracy
przydomowych, klatek schodowych 
itd., połączona z usuwaniem pozo­
stałych (jeszcze tu i ówdzie niemiec­
kich napisów.

Należy jeszcze wspomnieć o prze­
widzianych w programie uroczysto­
ści odznaczeniach przodowników 
pracy, wybitnych techników i nau­
kowców, nauczycieli, działaczy spo­
łecznych i zasłużonych obywateli. (1) 

przeznione zostało prowizorycznie 
komisję na ok. 15.000 sztuk.

WYMOWNE CYFRY
W toku rozmowy dowiadujemy 

się, że średnio wydajny majster mu­
rarski, pracujący starym systemem i 
z Jednym podręcznym zarabia od f$0 
do 1.000 zł., jego pomocnik od 600 
do 800 zł. dziennie. W systemie trój 
kowym natomiast pierwszy z nich 
przy 12.000 cegieł dziennie zarobi 
około 6.000 zł., a dwaj jego pomoc­
nicy — mniej więcej! ok. 4.000 zł. 
każdy.

Cyfry te mówią same za siebie i 
nie wymagają komentarzy.

Pozostaje ostatnie pytanie — Czy 
aby tak wytężona praca nie wpływa 
ujemnie na stan zdrowia załogi?... 
Zwracamy się z tym do obecnych 
na budowli inżyniera i technika, do 
majstra i jego pomocników.

Obnażeni do pasa ze śladami za­
prawy na opalonych słońcem rękach 
i torsie, odpowiadają zgodnie, że ten 
rodzaj wyścigu pracy nie tylko nie 
rujnuje zdrowia, lecz przeciwnie —

Z teatrem Jaracza w terenie
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Wysiadam po południu na dwór 
cu w Szczytnie w pogoni za teatrem 
na kółkach. Określenie to nie bardzo 
pasuje do Teatru im. St. Jaracza», 
solidnego, zasiedziałego w Olsztynie 
juiż czwarty sezon, ale jest całkowi 
cie słuszne, bowiem zespół teatralny 
znajduje się właśnie w swojej tere 
nowej wędrówce.

Aktorzy i personej techniczny 
jeżdżą samochodem koleją — j,ak się 
da, mało śpią, czasem miewają, jako 
niewtajemniczeni w lokalne stosun 
ki, kłopoty aprowizacyjne, czasem 
nocleg nie zapewnia należytego wy­
poczynku, ale co wieczór grają 
gdzie indziej — dziś właśnie w Szczyt 
nie.

SPACERKIEM PO MIEŚCIE
Idąc z dworca do śródmieścia oglą 

dam po drodze to i owo. I dziwi

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — Staraniem Powiato­

wego Związku Samopomocy Chłop­
skiej odbył się kurs przodowników 
weterynaryjnych dla poszczególnych 
gromad, który ukończyło 28 słucha­
czy. Pracując w łączności z powia­
towym lekarzem weterynarii będą 
cni mieli ważne zadanie do spełnie­
nia na odcinku akcji hodowlanej.

OSTRÖDA. — Dowiadujemy się, 
że spółdzielnia „Jedność“ zamierza 
otworzyć u nas duży sklep wielo­
branżowy. Typowany jest lokal przy 
ul. Stapińskiego 7. Należy stwier­
dzić, że sklep wielobranżowy jest b. 
potrzebny w naszym mieście, (mr)

KĘTRZYN. — Zarząd Miasta zna­
lazł się w obliczu poważnych trud­
ności. Oto wodociągi miejskie wy­
magają szereg poważnych remon­
tów, które należy koniecznie prze­
prowadzić do września, gdyż inaczej 
miasto może być pozbawione wody. 
Ponadto należałoby wreszcie zdobyć 
się na zainstalowanie wodomierzy 
dla kontroli zużycia wody, (ma)

18 lat. Warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie przez kandydata 7 klas 
szkoły podstawowej. Jeśli ktoś nie 
posiada tego cenzusu, może się za­
pisać na przedmioty specjalnie go 
interesujące, a uczęszczać na wszyst 
kie wykłady.

Programy nauczania UP obejmują 
oprócz przedmiotów ogólnokształcą­
cych i społeczno-ekonomicznych wy­
kłady specjalne z dziedziny księgo­
wości, bibliotekarstwa, naukowej or­
ganizacji pracy, bezpieczeństwa i 
higieny pracy, oraz prace świetlico­
we.

Nauka jest dostępna dla wszyst­
kich pracujących, gdyż wykłady od­
bywają się w godzinach popołudnie., 
wych. (gem).

Nie po raz pierwszy bije nasze 
województwo rekordy polskie w po­
wszechnym wyścigu ofiarności i pra­
cy.

Ostatnio padł nowy rekord pań­
stwowy, ustanowiony przez powiat 
piski w zbiórce pieniężnej podczas 
Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, 
wykazując najwyższą w kraju kwo­
tę 682.000 zł.

W nagrodę za to Ministerstwo 
Oświaty przyznało powiatowi — re­
kordziście 400.000 zł. premii, którą to 
kwotę Powiatowa Rada Narodowa 
w Piszu przeznaczyła w całości na 

Nowy rekord trójki murarskiej
padł wczoraj w OlsztynieNa budowie SPB

utrzymuje robotnika w doskonałej 
sprawności fizycznej!, wymaga bo­
wiem większego wprawdzie wysiłku, 
niż dotychczasowy system, ale daj.e 
możność niewspółmiernie większego 
zarobku, co zapewnia robotnikowi i 
jego rodzinie lepsze wyżywienie i 
znacznie wyższą stopę życiową pod 
każdym względem.
NAWET W TRUDNYCH WARUN­

KACH
A więc w dniu wczorajszym 

padł rekord. Według rachunku wy­
pada, że przy utrzymaniu pier­
wotnego tempa powinnaby trójka 
murarzy położyć w ciągu 8 go­
dzin ponad 18.000 cegieł. Ale za­
danie jej po przerwie nieco się 
komplikuje przez zmianę miejsca 
pracy.

Od przerwy trójka była zatrud­
niona przy wznoszeniu poprzeczne­
go muni grubości zaledwie 1 i pół 
cegły po przeciwnej stronie bu­
dowli. W tych warunkach mura­
rze nie są w stanie rozwinąć ta­
kiego tempa, jakie osiągalne jest 
przy budowie grubych murów.

Mimo to trzech robotników, 
przerzucając cegły z rąk do rąk 
ledwie nadążało z dostarczeniem 
ich przodującej trójce murarskiej.

(1).

mnie, że dotychczas w Szczytnie 
funke..onuje przed dwoma laty zli­
kwidowany „Powiatowy Oddział In 
formacji i Propagandy“. Tak przy­
najmniej głosi szyld na gmachu sta 
rostwa.

Przy ulicy Kościuszki spostrzegam 
znów inny anachroniczny szyld „Mię 
dzynarodowi Ekspedytorzy C. Hartwig 
S. A. itd., tymczasem, o ile się nie 
mylę firma ta od dawna jest pod 
zarządem państwowym. Na dużym 
szyldzie jednak brakuje tylko... tego 
„drobiazgu* 1“.

Do. teatru [jeszcze czas. Daleji więc 
wałęsam się po mieście. Prowadzi 
mnie od czasów wojny stojący zegar 
na kanarkowego koloru Jurandowej 
wieży zamku. Zaglądam na podwó­
rzec. Obok rekonstrukcji grobów

I

OLSZTYNEK. — Oddział TPŻ w 
Ostrócfeie cd roku prawie prowadzi 
restaurację - kawiarnię. Niedawno 
założył również restaurację i w na­
szym mieście. Nad restauracją tą 
TPŻ posiada lokal na hotel. Nieste­
ty brak funduszów nie podwala go 
uruchomić. Wobec tego, że Olsztynek 
cierpi na brak hotelu, należałoby 
przyjść z pcmoicą finansową estródz 
kiemu TPŻ w celu umożliwienia mu 
jak najszybszego otwarcia hotelu,

SZCZYTNO. — W związku z rema 
nentem w sklepach spółdzielni „Zjed 
noczenie“ w ostatnim dniu czerwca 
w śródmieściu zamknięto wszystkie 
sklepy spożywcze, owocarnie. Jedna 
Centrala Rybna ratowała mieszkań­
ców Szczytna od „głodowej śmierci“ 
Bez żartów: czy naprawdę remanent 
musi się odbyć jednego i tego same­
go dnia we wszystkich sklepach spo 
żywczych? (k. h.).

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Uwaga rolnicy! Tarcze specjalne do 
kos żniwiarkowych poleca Płodow- 
ska, Warszawa, Chmielna 40.

K. 652-0
PRACA ZAOFIAROWANA

Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego Nr 8 Olsztyn, 22 llpca Nr. 
20 przyjmie natychmiast buchaltera 
bilansistę i kontystę na księgowość 
materiałową. — Warunki płacy wg. 
umowy zbiorowej w budownictwie.

K. 613-0
LOKALE

Zamienię 3 pokoje, kuchnią, łazienka 
w Elblągu na mniejsze w Olsztynie. 
Oferty kierować do „Życia Olsztyń­
skiego“ pod ,Elbląg“. 625-1

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Zgubiono leg. służbową Nr. 1952 Roi. 
Urz. Woj w Olsztynie na nazwisko 
Chaszkowski Stanisław. 626-1 

rad toto nizację szkół i świetlic w po­
wiecie.

Do wymienionego funduszu doszło 
jeszcze z kredytów budżetowych Po­
wiatowego Zw. Samorządowego 
.100.000 zł., oraz 75.000 zł. subwencji 
Społ. Komitetu Radiofonizacji Kraju.

Z powstałej w ten sposób sumy 
zakupiono dla szkół i świetlic 6 od­
biorników sieciowych i 8 bateryj­
nych. Drugie tyle odbiorników za- 
Kupi piska Rada Narodowa w naj­
bliższym czasie. (1)

Wykrywamy analfabetów
Rejestracja w Olsztynie na ukończeniu

Prowadzona przez Społeczną Ko­
misję do walki z analfabetyzmem 
przy MRN rejestracja analfabetów 
i półanalfabetów na terenie Olszty­
na została w zasadzie już zakończo­
na. Obecnie trwa jeszcze rejestracja 
w zakładach pracy.

Sporządzone spisy wykazały, iż w 
mieście naszym przebywa 184 anal­
fabetów, 116 półanalfabetów i 229 
Polaków miejscowego pochodzenia, 
którzy mimo nabytego w szkołach 
niemieckich wykształcenia, nie zna­
ją w dostatecznym stopniu języka 
polskiego w piśmie.

Największe nasilenie analfabetyz­
mu zanotowano wśród olsztyniaków 
w wieku od 30 do 50 lat.

Kursy szkolenia dla analfabetów 
zorganizowane zostaną pod opieką 
komisjii z początkiem nowego roku 
szkolnego, (t)

Kurs dla teletypistek
Służba Polsce organizuję dla ju- 

naczek SP 9-miesięczny kurs pisa­
nia na dalekopisach.

O przyjęcie na kurs ubiegać.się 
mogą junaczki po ukończeniu 4 klas 
szkoły podstawowej. Pierwszeństwo 
mają dzieci robotników i małorol­
nych chłopów. Kurs [jest bezpłatny. 
Bliższych informacji udziela Komen­
da Wojewódzka SP w Olsztynie, któ­
ra przyjmuje jednocześnie zapisy.

r (lu).

skrzynkowych (bardzo interesującej 
i godnej obejrzenia) oglądam mocno 
niefrapującą bramę z na pół zatartym 
napisem „Muzeum Mazurskie“.

ZAIMPROWIZOWANA SCENA
Zbliża się jednak godzina 20. Od­

najduję więc przy ulicy Kossak- 
Szczuckiej teatralną salę. Prymityw 
ną scenę nasza niezmordowana eki­
pa techniczna przeobraziła nie do 
poznania. Dekoracje „Odwetów“, zna 
ny nam pokój; w mieszkaniu Okuli- 
czów, są zmniejszone do wymiarów 
scenki, na której znani nam artyści 
wydają się, jak gdyby wyżsi i nieco 
skrępowani brakiem przestrzeni.

Na widowni parę rzędów krzeseł. 
Dalej ławki. I tłum publiczności, któ 
rej nawet zapowiedziany afiszami 
dancing z orkiestrą cygańską nie po 
trafił od teatru odwrócić. Za kulisa 
mi rwetes. . Trzeba odprasować wy­
gniecione w drodze z Pisza (grali 
tam wczoraj kostiumy, doprowadzić 
do porządku rekwizyty.

WARTO BYŁO PRZYJECHAĆ
Na widowni cisza. Padają ze 

sceny mocne, zdecydowane słowa 
„Odwetów“. Publiczność jest coraz 
bardziej zasugerowana treścią sztuki 
i doskonałą grą artystów. Zresztą 
obsada sztuki jest nieco inna, niż w 
Olsztynie. Jagmina gra St. Igar, Le 
mańską — M. Sadowska, Okułicza — 
W. Nanowski, Teresę — J. Zakrzyń- 
ska.

Kiedy zasuwa się nieco zacinają 
ca się kurtyna, na widowni wybucha 
grzmot oklasków. Entuzjazm widzów 
rośnie i ku kcńccwi II aktu osiąga 
punkt szczytowy.

Nabieram teraz ztipełnej pewności 
że terenowe wyjazdy olsztyńskigo te 
atru są równie pożyteczne i koniecz 
ne, jak na przykład akcją rozprowa 
dzenia artykułów pierwszej, potrzeby., j 
Bo taką potrzebą jest także teatr dla \ J 
mas... (z. a.) *

Skradziono dowód tożsamości konia 
wydany w Biesalu pow. Ostróda oraz 
dowód osobisty wydany w Biesalu 
na nazwisko Kłos Stanisław nr. 1917 
r. zam. Podlajki. 627-1

Skradziono leg. PPS Nr. 814788 z 
wkładką PZPR wydaną w Bartoszy­
cach 5.V. 48 r. na nazwisko Biłat Mai 
wina córka Bronisława zam., w Bar­
toszycach 629-1

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego wydane przez 
Starostwo Powiatowe Olsztyn oraz 
tytuł własności na gospodarstwo w Bar 
czewku, pow. Olsztyn na nazwisko 
Suraj Rozalia. 628-1

Zgubiono dowód tożsamości konia Nr. 
19560 wyd. przez Starostwo Powiato- ^4 
we w Giżycku na nazwisko właści- „ 
cielą- Nawdyński Władysław, zam. w 
Giżycku ul. Mickiewicza 32.

630-1
B-80870


